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Hokeiści 5 państw w
D w i e  bolesne poralhl Polaków: z  Kanadą 0 :9  1 Austrią 0:1.  Ottawa bite team Europy 5:0

Kotwę sz(iegó)y o zwyrestwie Rana n ; J  Nekolnym. List Kalbarczyka ł  9 t  - ' Wielkie tioie naitarzy na trasie . skotzni w itgrn

Jo ro cT iw  tabela wszystkich mistrzów Polski'
■- im" rinnr

JAENEGKE rB.S.C.) BRAMKĘ NA MECZU Z CAMBRIDGE •CAR CPEN GLE^A W  O W O ?

łyżwiarze zagracani
na turn uiu w Zakopanem

ZAKOPANE, 3.1. — Tel. wł- — W czo  
rai i dzćś (2 i 3,1) odbyły sje między
narodowe zawody łyżwiarskie--o : mi
strzostw o Zakopanego pierwszy raz w 
Polsce pod egidą Polskiego Związku 
Łyżw iarskiego, W  jeździe parami 
pierwsze miejsce zajęli Bilorówna —  
Kowalski nota 10,4, drug.e miejsce 
Hans i Meta Ootzmami z Berlina, n. 9,1, 
i."zecie para Thener i Rudnicka, nota 9. 
Łowolna jazda pań: 1) Uhla Schwarz,i 
(Berlin), indywidualne mistrzostwo Za-1 
ifopanegi i nota 34,- 2) -Jadwiga Cukier- 
lawna (W . T. Ł .) i .  51,2/, 3) Iren F ia - , 
la (Cieszyńskie T, Ł .) 51,18. Ja z ca  fi
gurowa dla panów: 1) Jwasiewicz (W  
T. Ł .) n. 137.8e 2) Hellmu:h Losert 
(Trrppauer E . V:) 135,90, 3) Zygmunt 
Marmol (L. T. L .) 116,99, 4) Wolf gang 1 
Fechner (Berlin) 103,27. Sęoziował ja
ko przewodniczący Leon Getterm, pre
zes Li f . Ł„ Jan Kępiński (Berlin), 
K sza (Cieszyn), Kuchar (Lw ów ) i gen. 
Witkowski. I

OTTAWA ZEGNA KATOWICE 
po - zwycięskim meczu z kombinowanym zespoleni austriacku - polsicim,

UCZEŃ i MISTRZ
Gdy przei kilk" laty Ran startował w 
W arszawie, nikt, p-ócz Junoszy, nie 

•wróżył mu świetnej kariery. DRUŻYNA OXFCRDU ZDOBYŁA P U H aR Sd ENGLERA W DAVOS, B IJA Ć ,W  FINALE B.S.C. 4: 
Od lew ej: Moveiuson. Gratias, L. A W atson Babbitt Little Bounyiastle Leach uoyne
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Davos, Eldorado sportów zimowych
List Kalbarczyka o pierwszych dniach treningu i puharze Speuglera

Janusz Kalbarczyk, mistrz Poiski 
w jeżdzie szyiokiej na lodzie w yje
chał, iak wiadome, na trening ao D a.
VOS.

Oto pierwszy list najszybszego  
ły tw iarza polskiego który za pośred 
nictwom ..Przeglądu Sportowego" 
będzie stale informował naszych czy  
telników o swy-rr. pobycie w Fldo 
rado europejskich sportów zimo
wych.

D a^os, 30 giudtiia. 
Mimo, że je s te m  tutaj dopiero 

trzeci dzień, czu je  się doskona
le ;  m ożna pow iedzieć,  że zado
m ow iłem  się ca łk o w ic ie .

C zyż  m oże b y ć  inaczej w m iej-  
.-cowości.  w k tó re j  sport ro z w i
ja  się w  w a ru n k ach  doprawdy 
ja k  na jbard zie j  idealnych, gdzie 
K a ż d y  je s t  g otów  iść na w szelkie 
nożliwe u stęp stw a n a rzecz  spor 

lit i jeg o  propagandy!
D ość  powiedzieć, że w y s t a r 

cz y ło  p ok azać  pismo rekomendu 
ey jn e  „P rzeglądu  Sportow ego'* ,  
a b y  mi dano wolny w stęp  nn 
w szy stk ie  tory 

S e z o n  ły żw iarsk i  jest tu już 
w pemi. M ięd zy  innymi, trenuje 
tu już, p rzy s łan y ch  na k oszt pań
s tw a  holenderskiego, Iń-tu ły ż 
w ia rz y  tego kraju, mimo, żc nie
którzy z nich sa  gorsi od naszy ch  
M ichalaka, S lu ze w sk ie g o  czy 
I >embowskiego. N atom iast niema 
najlepszego. van der S c h e e r a .  
trzecieg o  w  z e sz ło ro czn y ch  mi
s t rz o s tw a ch  św ia ta ;  w  w yieź-  
dzie przeszkodziły  mu studju.

Holendrzy opiekują się mm* 
serdeczn ie ,  a k ierow nik  ich dru
ż y n y  Jo n g e r t  zasypuje  mnie 
w skazów k am i, a n aw et ostrzy  
ł y ż w y .

P o z a iem  trenuje tu 4-cli b a r 
dzo dobrych S z w a jc a i ó w  i 
•r.iestylowy, aie zato n iezw ykle  
p raco w ity  m istrz  Niemiec Bar\ a.

D w a wielkie asy ły ż w ia rs tw a  
św ia to w e g o  T ln m b erg  i B lom -

trening w słońcu tak g o rą ce m ,!  skich D avos I. G rassh o p er  H.C. i 
że n iektórzy  ły żw iarze  jeżdżą kiead. E.H .C. Ziirich, angielskich 
tylko w koszulkach bez  r ę k a - jO x i o r d  i C am bridge, francuskie- 
w ó w ;  godz. 16— 17-ta —  tr e n in g 1 go R a c in g  Club de F ra n ce ,  oraz 
w ie czo rn y .  Pozatctn  na w y śc i-  w łosk iego  Mailand H.C. 
-sów kach można, byle nie za szy b  | S a n e c z k a rz e  rozk oszu ją  się 
k o ,  jeździć  rów nież w ciągu c a - ! rataj ra jem  zjazdów , jakim  rów - 
łego  dnia. | nycii niema chyba na ca ły m  św it

Ja z d a  szy b k a  nie w y c z e r p u je . cie. W y s ta r c z y  bow iem  w je ch a ć  
jed n ak  bogatego  programu spor-| kole jka zębatą  na szczyt W e . s s ; 
tów zim ow ych w D avos. T a k  fluh. leżący  na w y so k o śc i  2.846 
w ięc  ntedawno ukończono tu r - im ,  nad poziomem m orza, aOy 
■niej hoke ja  lodow ego z udziałem m ieć do wryboru  6 k lasy czn y ch  
9-ciu d ru ż y n : n iem ieckich  b .S .C .  | z jazdów, tr w a ją c y c h  trzy , cz te -  
■i R ie s se rse e  M unchen, s z w a jc a r l  ry, a naw et i pięć g o d z in ! '

D o  finału puharu Sp englera , 
doszli: B .S .C . , k tóry  niedawno 
m ierzy ł się z polską aru żyną  w 
K atow icach .  D a v is  I. R a c in g  
Club de F rą n c e  i O xford. O g ro m 
ną niespodzianką by ło  z w y c ię 
stw o O xfordu naa B .S .C .  Zupeł
nie w idocznem  by ło  to, że Niem 
c y  są już przem ęczeni i ledw-o

4 :1 ,  a B .S .C .  —  R a c in g  6:0.
B .S .C . — O xford.

W  p ierw sze j  minucie strzela  
gola W atson  (nie m a ją cy  nic 
w spólnego ze s łyn n y m  Kanadyj 
czyKiem ). W  odpowiedzi na to 
Ja e n e c k e  k orz y sta  z zam ieszania 
p odoram kow eg o i umieszcza krą 
żek w b ram ce .  Z ac iekaw ien ie  z

trz y m a ją  się na nogach. 3 -c ie  każdą chw ilą  w z ra s ta :  P o  prze-
m ie jsce  po z a ż a r te j  w a lce  i ku 
radości tłum ów, zdoDyt D av os  I 
przed R .C . de F ra n c e .  C a ły  czas 
pogoda b y ła  s łoneczna. \\ pół
f inałach  Ó xford  pokonał D av os

rw ie Niemcy murują bram kę, sta 
w ia jąc  na obronie Ja e n e c k e g o  i 
B ig g e lo w a. T o  też w ynik  pozo
sta je  bez zmiany.

T rz e c ia  terc]a  przynosi B .S .C .

Rewja bokserów stolicy
na zawodach gliminicyiiwch prięd mecząrn’ z Poznaniem i Monachium

Ztwody eliminacyjne przed me- Z sześciu pięściaizy w. muszej, 
azem z Poznaniem i M-onaehjutr,, | którzy przedefilowali przez ring 
były racze-j małemi mistrzostwami j najlepsze yrdżenie zostawił Wie- 
stolicy. Przez ring przewinęli się ozorek (CW S), który zasłużj na 
bez Wyjątku najlepsi pięściarze1 zwycięstwo z Parturczakiem. Bok 
W arszawy .(za wyjątkiem Gossa), | ser Polonii miał przewagę fizycz- 
połączeni w pary nie przez ka- uą, był częściej w ofe-nzywie ale 
pryśny los. ale przez znawstwo ciosy iego rzaoko trafiały, a serje 
kierowników związku. Nie było były mało skuteczne. Wieczorem 
również balastu mało interesują- szynki i ruchliwy rozporządzał 
-cych walk wstępnych, to też ty lk o ! nadto ciosem precyzyjnym i cel- 
parę spotkań stało na poziomic nym, to też zebrał, nasze-in zda-
prymitywnyni.

Naogół więc rewja boksu sto
łecznego wypadła doskonale za
równo pod względem sportowym, 
jak i organizacyjnym. Zobaczy- 

1 liśsny szereg walk emocjonującycli 
i i zaciętych, które nadto odsłoniły 
jnaiu tajemnice wpływów Czirzo- 

na na poziom boksu W arszawy.
I A w lęc bokserzy storeczm zary 

sowują sic coraz wyraźniej jako 
twardzi. nieustępliwi -fighterzy, 
którz.y błyskotliwość techniki zło
żyli na ołtarzu skuteczności i bez
ustannego ataku. Ich kondycja fi-* 
zyczna nie pozostawia wiele do ży 
czepia, przetrzymują oni 'trudy 
3 rundowej walki bez zbyt wi
docznych śladów zmęczenia. Pra

niem, więcej punktów. Spotkanie 
Rot hole —  Latacz cechowała nie
zwykła zażartość i ostre tempo 
przy poprawmym poziomie. Urkie-

wicz, rutyna i technika wypunkto
wał obdarzonego silnym ciosem 
Mrozowskiego.
\y W  w. - koguciej zabłysnął znów 
Kazimierski, choć blask jego zaga 
sił Bore-nsztajn. Kazimierski zaczął 
skutecznie swą piacę destrukcyj
ną, napotkał się jednak z tak ogro
mną ambicją i twardością Boren- 
sztajna, że z trudem zebrał wystar 
czającą do zwycięstwa przewagę 
punktów. Walka Gutkowski— Ma
łecki byta bardzo ciekawa, dzięki 
szybkiej wymianie silnych ciosów 
i ostremu tempu. Małecki był lep
szy technicznie i bardziej precy-

Zwycięslwo kJrandenburgji 2 .0
naa 2 -im  kombinowanym zespołem polskim

zyjny, Gutkowski bardziej w-yrrzy 
mały. Zwyciężył zasłużenie Ma
łecki.

W' w. piórkowej Anders w II run] L e c z  w p ierw sze j  cnw iu  C oy n e

klęskę. N iem cy ledwie m a ją  s? 
łę się ruszać. W  10 min. Leacli 
ładnie omija w sz y s tk ich  berliu- 
cz y k ó w  i s trzela  gola. Z araz  po 
zmianie boisk, Humble p o d w y ż 
sza  w ynik  do 3 :1 .  P u b liczn ość  
niecierpliwi się, z a c h ę c a ją c  c z ę 
sto Ja e n e c k e g o  i B a ia  o k r z y k a 
mi. O xford  zaś, w id ząc  pewna 
w yg ran ą ,  gra  na cz a s .  p r o w a 
d ząc k rążek  powoi' lub w o g ó k  
w y b i ja ją c  go z boiska.
■ W  ostatnie j minucie W a ts ó n  
popisuje się św ie tn y m  d rib ’ u 
giem  i o m ija jąc  w szy stk ich  Niem 
có w , strzela  zbliska gola, u s ta la 
ją c  w yn ik  4 :1  na k o r z y ś ć  O x fo i -  
du. M imo sym patji  w idzów  dla 
B .S .C . ,  b ra w a  nie m ilkną ch y b a  
z 10 minut.

D avo s —  R .C . de F ra n ce .
P r z e w a g a  D a v o s  je s t  w idccz  

n a  od początku. S z w a jc a r z y  cią 
gle siedzą na boisku Francuzów

dzie znokautował ce)nym prawym 
sierpowym z pól dystansu Cac 
kowsk'ego, k tó ry  początkowo w y  
korzysty-wał sKutecznie przew agę  
długich rąk. W  w. lekkiej Biren- 
cwaijg dzięki przew adze w walce 
na dystans i powstrzymanie prą
cego do zwarcia twardego i agre-

odbiera k rą ż ek  C attin i‘emu 
n ad zw y cza jn ą  sz y b k o śc ią  pod.ież 
dża pod b ram k ę  D avosu . B fS m -  
k a rz  E b er le  robi od w ażn y  w\ 
paa około  1 m etrów , rz u ca jąc  sW 
na k rą ż ek  pod nogi Francuzów 
k tó ry  przelatuje ze d w a m e try

qiHSt p rzy jeżd ża ją  tu jiuro. b ę -  j ca nóg i ruchliwość są dobrym fun 
dzie w iec zatem  z kim tren o w ać J damentein. zarówno dla poczynań 
i od kogo się u c z y ć !  j ofe-nzywuych juk i defenzywnych.

Godziny treningu jazd y  sz y b -  Zawodzi rntonnast celność i pre- 
kiej są  ułożone bardzo m ą d rz e . ' 13 closow’ wskutek czego wal 
C a łk o w ity  rozkład  pracow itego  
dnia przed staw ia  się w sposób 
n a stę p u ją c y :  godz. 10— 11 -ta sil-

2.1.1932. Brandenburg — Polska U 
2 :0  (1:0, 0:0, 1:0) Pow yższe spotkanie 
to pierwszy mecz ostatniego dnia mię 
dzynńrodowego turnieju hokejowego 
w Katowicach. Niemcy wystąpili do 
tej walki w nieco zmienionym skła
dzie. a mianowicie wstawili do pierw
szej *trójki antku zamiast Ktiklińsk ego 
— Georga.

Że akcje icli wychodziły składnie i 
nosiły ceche wybitnej gry zespołowej^ 
tc było raczej zasługa drużyny pol
skiej. która przedstawiała zlepek róż
norodnych graczy, a nie zespół hoke
jowy. ..PoLka II" to nie drużyna re
zerwowa łub trzecia czy piąta, to sze 
reg zawodników hokejowych dowol

ny trening na jeszcze  nietknię
tym  torze ;  godz. 13— 14-ta lekki

ka ma często wygląd chaotyczny. " ie. zestawiony.
Mano-Al ip-dnak linio ro zw o jo w o  A -iednal, mogli się om podobać i zy N aogot jednak i.nja ro z w o jo w a  skać u£ ia *ie za swof fi i ,

lest naszkicowana dobrze .n a ler ja ł . atnbicji erę. PrzedewszyntKiem więc
o b iecu jący , to te ż  na p rz y s z ło ś ć  ^rzezdziecki z Legji WarszaWsk.ej w j stanie ooroli-ić dwukrotnego s n w ta

boksu stołecznego można patrzeć! bramce. Mimo braku jakiegokolwiek musi skapitulować.

przeciwników. >
W  pierwszej tercji Brandenburg ,ni- 

cjuje szereg napadów zespołowych, 
podczas gdy Polacy ograniczają się 
więcej do jkcyj solowych. Najwięcej 
rudmwym okazuje się w *ym okresie 
gry Szenajch, który parokrot.re znaj
duje się pod bramką Niemców, ale 
brak mu skutecznego strzału.

Mile rozczarow ał także ślązak Arlt, 
który wniósł do gry' świeży zapai no
wicjusza. obok zupełnie dobrej techni
ki. Niemcy strzelają dużo i celnie ale 
Przezdziiecki brom wszystko.

W  14-e; niif&ćuJ cała linja oulskie- 
go napadu poszła pod bramkę prze
ciwnika. krążek jednak zdobywa nie
spodzianie Bischof i w szalonem tem
pie udaje mu się minąć trochę zabai 
dzo wysuniętych obrońców polskich 
Osamotniony Przezdziecki fffe; jest w

p rzez  ro z o w e  ok u lary .

Dwa mecze Ottawy w Krakowie
KkAKÓW, 3.1 — Tel. W. —  Kana* | dlewsk-i. Po drugiej stronie stają obok 

da — T eatr krakowski 8 :0  (2 :0 . 3 :0 . i Sit Pen sa, Mauer i Ludwiczak. i z 
3 :0 ). Zmiana w programie P2H L. k tó -! godnością noszą na piersiach ..liście 
ry. na skutek odwilży, przeniósł roz- klonu" i ufnie spoglądają na swych ko
gryw.ki z Krynicy do Katowic, nie po
zwoliła na „odkomenderowanie" na
szych czołowych graczy do Krakowa. 
To też gród podwaw-eiski musiał się 
bronić wlasnem-i silami przed „nawa
ła1' czarodziei krążka. Przyznać nale
ży, iż obrona ta nie wypadła wcale tak 
fatalnie, gdyż wynik tes* niebtrdzo 
wysoki w  porównaniu z inoem? które 
Kanadyjczycy osiągali z czołowenri 
drużynami kontynentu. Drużyna kra
kowska, złożona z graczy Craoovii, 
Ma-kabi I Sokoła, bromła się ambitnie

walczyła o każdą pozycję, nadrabia
li c zacięciem braki techniczne. Sto- 
s okowo 'niewysoka porażkę zaw;dzię- 
rra ją  krakowianie w pierwszym rzę

e swemu bramkarzowi, który był 
fi ihaterern spotkanm. Bauer obronił
sw l świątynię przed niez-lizliczona ilo
ść ą strzałów.

.Tuż r a  godzinę przed meczem ciąg
nął sznur taksówek w stronę toru Ma- 
kabi. gdzie odbywało się spotkanie.
Trybuny zapełnione Na kilka minut 

przed 6-tą  wbiegają gośoif na boisko. 
W ita ich grzmot oklasków. Kanadyj
czycy  w składzie jak na poprzednich 
meczacn. Drużyna krakow ska: bram
karz Bauer, obrona Kłaput. Rosner, a -  
tak Michalik, Wołkowsk . Stahl. Cen
zor, Farkns, Czarnik.

Powitania, hymny i już za chwilę
grzęźnie ostry sttzał Cowleya w o-
.ehraniaczach bramkarza krakowskie
go. Cała tercja stui po-d znakiem wy
bitnej przewagi gości, którzy atakują 
ostro i ze strztiu  Batesa i Moussetta 
prowadzą 2 :0 . W  diugiej tercji krako
w iacy grają nniej chaotycznie. O ja
kiejś akci otenzywnej niema jednak 
mowy. Kanada jest panem boiska. 
Cowiey j Draper (2) podwyższają te
raz wynik. W  trzeciej trecji u z "  skute 
w 6-ej minucie Moussette siódmą bram 
kę, poczem wynik nie zmienia się do 
ostatniej chwili. D ooien  w 14-e) minu
cie i w 30 sekund później ustala Cow- 
Ie\ wynik dnia.

U gości trudno kogoś wyrawpć, ca 
la drużyna srała doskonale. W  druży
nie krakowskiej najlepszym był Bauer 
oraz obroni Kłanut i Rosner. Sędzia, 
p. Osiek —  oobry.

KRAKÓW. 3.1. -  Tel. wl. —  Pr?e( 
wyjazdem do Lake Płacid hokeiśc' poi 
scy  mieli się ,eszcze zmierzyć z nie
dole gmonymi Kanadyjczykami.

Niestety koło go ziny 1.30, a więc 
r.a 30 minut przed me aera zaczyna  
lenko k rop ć. Za chwiilr lete deszcz, 
jak w maiu. O racze “ychodzą w bu
tach na boisko, oglądaią lód, stukają 
kijami, wkc^cu zapada decyzja: gra 
się. ale kombinowani team y. Za kilka 
minut drużyr-y nstawiaią się.

Stngow l i ma przrd sob* jako o- 
hrońców Drapera i Ba*es2 Lmtą ata
ku tej drużyny są: Nowak: Krygier, 
babińską Marchewczyk. Szenajch. Go-

.egów Mousettf Cowiey, Sauvagean 
Sbitt, Wline i Reaume.

Na „falach" ukazuje się syiwetka p. 
Sachsa, tnecz się zaczyna. Jakkolwiek 
tempo spotkania całkiem żywe. to tru 
dni w tych warunkach w ym agać ja
kichkolwiek wyczynów.

Jedyny punkt w :iugu lego niezwy
kłego spotkania zdobywa Cowiey w 
5-ej minucie, w yzyskując poaanie Mou 
sefta. Dalsze tercje, trw ające pc 10 mi

zgratiir ze swoimi obrońcami, potrafi! 
on bezwzględnie w 100 procentach  
spełnić swe zadanie.

Ourońcy ze stołecznego AZS-u Ma
kowski i W erner, byli para niedobra
ną. Makowski przedstawia bardzo ao- 
datui tZii  hokeisty, jest szybki, tw ar
dy. dość opanował technikę krążka, u- 
mię zniweczyć przebój przeciwnika i 
przejść ?. miejsca do niebezpiecznej

iirakcji. Przeżdziecki i Makowski 
byli najlepszymi punktami zespołu na
zwanego: Polska II. W erner zbyt mięk 
ni, nie nadaje się do obiony.

W  ataku v idzieliśmy dwie trójki: 
Ludwiczak. Szenajcu i Godlewski II, 
or„z Zbroz ńsk' (AZS \v-wa), Arłt 
(Śląskie T j w . Lyżw .) i Goszczynski. 
Trójki te były równorzędnie słabe, 
gdyż żadna z nich nie p.zedstawiala 
zmontowanej całości, Każdy sobie 
grał, iak mógł i umiał najlepiej, ponut! nie przynoszą zmiany wyniku 

lnowacją w grze b: lo oblewanie v o I ciągając za sobą reszte partnerów, co 
dą swych przeciwników, z czego K a - ‘ w rezultacie dawało jednak szereg bar 
nadviczycy korzystali skwapliwie. ' I dzo groźnych sytuacyj po-d bramką

Druga tercja przynosi ogromne tern 
po Zgrani N.emcy przechodzą stosun
kowo łatwo pod polska bramkę i ter-a-z 
uwydaiirtaiią się w całej pełni waiory 
Przezdzi-eckieBo i "lakoiwskiego. Ten 
ostatni iest ni-eo.mal wyłącznym inicja
torem akcyj polskich i łącznie z Sze
najchem i Ludwi-czakiem Drzeitrmk, cię 
żair gre  na Mebi-e. Ambicja Poflaków 
pozwala i-m zakończyć tercję be-zbrani 
KOWÓ.

W  trzeciej tercji us-iłiiia -nasi zd-ooyć 
sukces już wyłącznie przez akcje solo
we, co wobec zdecydowanej gry bran
denburskich obrońców i dobrej formy 
oraz szczęścia bramkarza Ka-ufmanna 
i-m Gę nie udaie.

W  siódme! nńnuc.e Ouwstajt przed 
bramka polska zamieszanie i Hafti-er lo 
kuje z podania. Knmmes-a kiążek po ra 2 
drugi w polskiej siatce.

Po ostatniej zmianie stron Niemcy 
ograniczała sic do murowania bramki, 
co i-m się w zupełność' udaie. Sędzio
wał bardzo Ło-brze i skrupulatnie p 
WiaJte-r Brineck z Wiednia.

sywnego Brzózki, osiągnął nie-1 w g órze  nad nim i sam w pada w 
znaczne ale zasłużone z w y c ie - ! b ram k ę bez  k rążka .  B r a w a  i li
stwo na punkty. 1 k rzyk i rozen tu z jazm o w an ej  pi'-

W  \V ' półśredniej m łodzienczy bliczności długo odbija ją  się c- 
Andy nie umiał powstrzymać W y - i c h e m  po górach . W r e s a c ł e  pod 
sockiego swsmi ! ugiemi rękoma, k oniec  p ierw szei g ry  Cogne 
dopuszczał, do walki na półdystans strzela  ze środka bo isk a  gola.
i zgiął się przed siła mięśni swego 
przeciwnika. Walka Zygmunt — 
Winiaik stała na niskim poziomie i 
zakończyła się remisem.

W  w. średniej Garbarz i Kar
piński stoczyli boda; że najpiękniej;

Na początku  drugiej rundy Gai 
tinł w y r ó w n y w a  1 :1 .  P r z e z  re 
sztę g ry  obie s tro n y  s ta ra ją  sw 
odpocząć, jeżd żąc  powoli. Zaraz 
po rozpoczęciu  3 -e j  terc ji  Fran-

szą walkę dnia. -Garbarz le p sz y jt u z l  strzela ją  gc i. ru co  jpo 
technicznie parokrotnie również se k .  C attm i odpov ada ionov 
zrobił użytek ze swego silnego I nem  w yrów n an iem  2:2 .  Następ- 
ciosu. O wiele częściej jednak bły Tie A ntaya zdaleka s trze la  bram- 
skawiczny cios Karpińskiego d e - jk ę .  W k r ó tc e  potem  M eu g  z Da 
zorganizował ofenzywę Garb '  VOsu w zam ieszaniu podbramko- 
rza, d  raz nawet zmusił go do od- w cm  w p y ch a  k rążek  rę k ą  Fran- 
noczynku na deska ch. Poza tent cuzom
Garbarz został dotkliwie raniony kim
w lewe oko. Kamiński Ki bhczno.se rozpalona do bm

swy-in poci, i walorom bokser- ^  ’ PraW ,e ’ez Plz e r ^  z"
d j ę c a  obie s tron y  do gry . D op ie
ro po 4 -ch  d o g ry w k a c h  (40 m i
nut) Cattini s trzela  gola ze środ
ka boiska. ~ Radt5śC pubHcznrośc 
nic ma granic.

Jan u sz K albarczyk.

skini zasłużył na - zwycięstwo, ło 
też rernip krzywdzi go.
I W  w. półciężkiej Doroba poko- 

rfał Htjrnara, a, w w. cieżkiej Finn 
Kłodasai Dnu walk stały na ! ni
skim poziomie.

Ostatnie wydarzenia zagraniczne
LONDYN, 3.1. —  Teł. wl —  W  mi

strzostwie U gi angielskiej wyniki były 
.następujące: Birmingham —  Everton
4:0, Chelsea — Middlesborough 4:0, 
D erby —  Biackpool 5-0, Grimsby — 
Hiiduersfie'd 1:0, Leicester —  Asion- 
'■'illa 3 :8 , Liverpool — Newcastle 4:2, 
Portsmo-uth — Sheffield United 2:1, 
Wednesday —  Blackbu, n 5:1, Sunder- 
land — Manchester City 2:0, W est- 
browhich — Arsenał 1:0, Westhain — 
Bolton 3:1.

BERLIN, 3.1. —  Teł. wi -  W szyst
kie mecze piłkarskie zostały odwołane 
z powodu niepogody. Biau W eiss —  
W -dding 1:1.

LIPSK, 3.1. — Tel. wl. — Niemcy 
Środkowe - -  Hungaria (Budapeszt) 
4 fi (3 I).

Gong brzmi w całej Polsce
Heros iBer.in) na Śląsku. I.K.F.-Wawel w Krakowie. Zawody międzyhlubowe w Eodzl

KATOVTCE. 3.1. —  Tel. wl. —  He
ros —  AKB Siemianowice. W ystęp mi
strzów skiei d.ruż-ny rzeczy niemiec
kiej był nader udatny i walk,i, stojąc na 
w.ysoki-m poziomie sportowym i organi 
zacyjnym  spełniły w zupełności swe 
zadanie propagandowe. Zawodnicy He 
-r-osu wykazali bardz-r dobra formę i 
■iedn >litv sty' w walkach. Miejscowi 
■walczyli bardzo anubitni-e i ulegli ze
społowi naprawdę lepszemu. Na, spe
cjalne wyróżnienie zasługują u gości 
Luetke i Moehl. a u i gospodarzy B-ed- 
riorz, wypożyczony z BKS 29. Po- 

.szczegó-ln-e wyniki byty następujące.
W aga musza Bcrlińczyk Kiemp gór-u 

je decydowanie przez wszystkie tr2y  
■rundy nad Bodniokiem i zw ycięża za- 
służeń:, -na punkty. W  wad-ze koguciej 
przypadają miejscowym punkty bez 
walki z Powodu nieprzybycia Uzapll 
W aga piórkowa przyniosła najpiękniej 
szą walkę wieczoru. Doskonale dyspo
nowany ’ Bed-uorz w alczył zacięcie ze 
świetnym Moehlcm. który w rezulta
cie osiągnął niez-naczn-e zw ycięstw o n-a 
puinkty. W  w-adzc lekkiej bardzo silny 
Hoppe potrafił w picrw-szeii rundzie wy 
stać na krótko Rudzkiego na deski. Jc  
diipkowoż zaciętość mistrza Polski i ko 
losal-na *  wbicia pozwoliły tnu cię opa
now ać. ndro-bić stracony terem i zyskać  
naw et jeszcze zw ycięstw o na punkty

Wa®a pófśrednia to iędnostron-ua 
sprawą Liitkeg-o. kióremu Vvild»ier nie 
był w stanie nic przeciwstaw ić. Prze  
gryw a un też v trzeć i em starciu przez 
k. o. W aga średnia przynosi również 
zw ycięstw o pr2ez k.o. w trzeciej run
dzie BerHńezi ko w i Pieusse nad Bań- 
gą \y wadze półciężkiej górował G .- 
nE,t*h fH! bezwizgle-dinie ,i-a< Ko woli- 
k e m  i zw ycięstw o iego nie ulegało ari 
przez chwilę wątpliwości. W wadze 
ciężk:ei sootkało się dwóch 1udz[ o oie 
sam-o-witci sile. Blannsck i W ocka. 
VVskutek potężnych ciosów z-apoznaią 
sic obaj z deskami. Ostatecznie zwy

cięża nieznacznie na punkty W ocka, 
Tak więt pu-mkty dla AKB zdobyli za 

wodnicy wypożyczeni W ocka i Rudz
ki, a dwa przypadły walkowerem po
nieważ jednak przepisy inie-dzynarodo 
w e njc pozwala,ia na tiJ:z;al zawodni
ków w barwach i-ifiwdi klubów cztery  
punki- Wocki i Rudzkiego-prz;. pada- 
k  także jeszcze Herosowi. Sędziował 
dobrze p. Wiener.

W  po-niLdzialck walc/.v Heros z dru 
żyma pięściarska KS Slayia Ruda w 
Rudzie. 5-go zaś stycznia -odbędzie się 
w Ka.o-wicach mecz boks-ersiki pomię
dzy miejscowym Policyjnym KS i ze
społem ABC Bresl-au. '

KRAKÓW. 3.1. — Tel. wl. — Mecż 
bokserski HOP — W aw el S:ó. Reklamo 
wan-i goście łódzcy nie okazaTi s-ię tak 
wybitnym zespołem, jak sob i; to kra
kowianie wyobrażali. Poza Chmielew 
skim i Stahlem reszta to zupełnie prze 
ciętni bokserzy. W awel to drużyna 
przyszłości, która swe braki technicz
ne zastepuie wiezwwkłą ambieią i ofiar 
nościa. Nic umniejszając zupełnie zwy 
etęstwa IKP osiągniętego dopiero w 
ostatniej walce wskutek poddania s-ię 
Szetera, trzeba podkreślić znaczna po 
prawę formy, u gospodarzy, którzy 
rozgryw ając obecnie coraz więcej me 
czów nabywaja tak potrzebnej im ru
tyny w ringu. Wyniki techniczne: wa 
ga musza: Suodenkiewicz (IKP) —
Sworzeniowski (W ): w ygryw a na puu 
kty Sworze-niowski. Łodzianin o nieco 
prymitywnej techn-icj i dobrej pracy  
nóg z-a:-ntejował walkę hardzi żyw ą i 
ładna do którei d-ostosował się Swo- 
rzeniowski, u którego zdaje się minął

już ostiatu-i spadek formy. W aga  
kriglieią: Gracz ak (IKP) — Hctiek (W ) 
V'rygryw a Lod-zian -n w drugiej run
dzie przez k. o. He-nek t-o zawodnik 
młody, ,niezwykle agresywny*)! ambit
ny, brak mu tylko otrzaskania się z 
ringiem. Wr pierwszej rundzie walka 
niemal .-ow-norzę-dna. dopiero w d,u  
gi-ei .und-zi-e He-n-ek w ferworzo wa-lKi. 
dopingowainy przez swych kolegów 
klubowych, atakinac Dez zasfony, o- 
trzym-a-ł nagle silny prawy sierpowy, 
który przeniósł go od-razu w krahię 
m-arzeń.

W aga piorkowa: Zieliński (IKP) — 
Chrostek (W ) który w ygryw a na 
punkty. Szybko i pięknie przeprowa- 
d,zona wal kia n,ie wvikazy,wał.a -niczy
jej przewagi. Nieizwy-klr .i-gresywny 
Chroste-k miał knkak -otnie piękn- se
rie, jednakże ł-odzi-ani-n z miejsca dz-el 
nie ripost-ov,a,ł. Wynik remisowy był
by sprawiedliwszy.

W-aga lekk-a-: Banasi-ak (IKP’, — Ka-
- i ń sL i (W ). Wyniik re-tni-sowy Walka 
bardzo ciekawa. Ixpie,i zbudowany ło
dzianin. posiadając wieksz-a rozpiętość 
ramion Jrie mógł sobk, poradzić ze zbyt 
gtcboki-emi ruchia-mi Kasińskiego. R e
mis krzywdzi K-asiński-ego. który miał 
więcej z walki.

W-aga pó-tśredni-a: Garnca,rek (I-KP)
— Stadnicki (W ), wynik remisowy. 
Łodzianin zuipefn-ie .'-o z czarow ał. W al
ka prowadzona we wszystkich star
ciach na dystans. KiTka-krotnię serie ło 
dzianina wvpadaia bardzo anemicznie 
a dobrze broniący się Stadnicki prze
chodzi często do konirata-ku. uzyskując 
zasłużony remis.

W-aga średnia: Chmielewski (IK P'
El i za-k (W ). W alka zakończona jak 

było do przewidzenia przez k. o. Pii- 
z-ak ,u-ż w pierwszej rundzie id-zie ma 
, es ki ds 6 -ciu. latuje go gong. W  dru
giej rundzie orinie wymieiz-o-nyin pra
wem s-ierpowem, le-żv do 9-ciu, ws-t-aje 
i ot-rzy-muje ost-atn-i decydujący cios.

Ostamia walka w wadze półciężkie; 
kończy się zwycięstwem Stahla (IKP) 
przez techniczny k.o. nad Szefe-em w 
drugiej rundzie.

Publiczności około 1500 osób.
ŁODŻ. 3 .Ł  Tel. wł Międzyklubo- 

we zaw-.dy bokserskie urządzone sta
raniem IKP u „aii teatru Popularnego 
wypadły bladziej, niż dotychczasowe, 
niemniej jednak przebieg ich był w ca
le interesujący. W  ringu widzieliśmy 
zawodników młodych, mało jeszcze z 
walką otrzaskanych zwycięzców pierw
szego kroku. Specjalna uwagę zwró
cił na siebie Rundo,, zwycięzca pierw
szego kroku który swą walkę wygrał 
przez k. o. W  wadze musz-ej odbyły 
s ; } trzy spotkania. W alka Sieruga 
(IKP) z. Liebermanem (BK) przez cały  
czas równa kończy się słusznym w y
nikiem nierozstrzygniętym. Rundo 
(IKP) już w piet wszem starciu zv r- 
cięża przez k. o Opoczyńskiego (BK).

ZAKOPANE 3.12. — T ri. wł. — Od 
była się konterencja, w której wziął 
udział prezes Polskiego Związku Nar
ciarskiego płk. Bobkowski, p Macu

finitywnie w ysłać pięciu zawodników  
na Olimpiadę, a mianowicie Czecha 
3ronisław a, M arusarza Stanisława, 
Marusarzu Andrzeja. Skupienia Stani-

dzińsk , Schieie. Buiak Uchwalono de- 1 stawa i Motykę Zdzisława,

DORTMUND, 3.1. — Tel. wł. — M t
dzypanstwowy mecz bokserski Niemej 
— Danja wygrali Niemcy 12 4. Sta.-el 
-pokona! Shristensena Ziglarski — Mci 
isena, Schieinhofer-Aiker — Pautsena 
Donncr znokatuował Dechsera, Schlarj 
pn.egrał z Jeusenetu, Bernlohr w ygrr 
z Christensenem. wreszcie Ramek przi 
grał z Michae-lscnein 

O BERHOF, 3.1. -  Tel. wł. — W y 
ścig n a rcia rk i 33 kim. w ygrał Stbrer 
w 2:15 min. przed Otto Wahlem 2:29.01, 
Greincre-in 2:34,19 i Herknerem 2:34.34. 
Warunki byty fatalne. |

D UESSELD O RF, 3.1. —  Tel. wł -  
Reprezentacji Dus.scldoriu —  FT C  (Bu 
dapeszt) 2.2. Bramki dla W ęgrów  s to  - 
-lit Takakr i Toldi.

R IESSER SEE. 3.1. -  Tel. wł. — Mi
strzostw o Niemiec w jeżdzie sztucznej 
na lodzie w ygrał Labergo. i

ZURYCH 3.1. -  Teł. wł. — Mecze 
hokejowe w Szwajcarii przyniosły w y
niki następujące: Grasshopers — J x -  
-ford 1:0  (0 :0 , 1 :0. 0 :0 ) :  Racing Club de 
France —  Cambridge 3:1 (3:0, 0 :0  0 :D : 
Milatio H C. — St. Moritz 2:1 40:". 
1 :0. 1 : 1). * 

BAZYLEA, 3.1. — Teł. wł. — Mię
dzypaństwowy mecz bokserski W L - 
chy — Szw ajcaria wygrali W łos! • w 
stosunku 10 :6.

PARYŻ, 3.1 — Teę wł. -  Spotkania 
piłkarskie: Stade Fraucais — OASfj 
2 :0 ; C. A. Paris — U. S. Snissc 5 :1 : 
Vier.:ia (W iedeń) —  Racing 3M 

PRAGA. 3.1. — Tel wl. — W  turta, 
ju zimowym Bchemiar^ pokonali Cec-li- 
ite Karlin 7 .2  (3:0) a Tepliizer F.C. —■ 
Nachoo 5 :3  (3:2).

Z AGRZEB. 3.1. — Tri. wł. -  Sla, 
(Pragai w drodze do Tui cii pokoual-.t 
Conco-rdie 4 :' .  Bramki dla zw ycięz
ców  strzfeiiii Josk-o (2), Ce nerę i S f c -  
bod«,

Sześciodnfówke w Brukseli! w ygrała  
-para P  njenburg Braspen-nhis —' 36r-' 
kim. 425 pkt. przed parą Charlier. De- 
neef o okrążenie wtyle i para Aerts, 
Haesendouck B racia van Kcmpen za
jęli szóste tiiieisce.

Szw ajcaria pokonała Niemcy w  me
czu kolarskim w stosunku 4 :0 .'G il£ cn 
bvł lępszv od Sawalla i MóIIera.

Monachium potwierdziło sw e dom 
nu.iace stanowisko w  pilkarstwie toie-

Martynowski (Sok.) zwycięża nleprze- m lratiem , bijąc pewnie F.erlin 4
konywująco na punkty W olfowicza 
(BK). W wadze koguciej walka W ie
sława (Sok.) z Graborem (IKP) koń
czy  się remisem, który krzywdzi G ra
bo/a. W tej samej wadze Gołębiow
ski (IK-P) zw ycM a w drugiem star
ciu przez k. o. Oicraka (Sok.). W  wa 
dze piórkowi Babicki (IKP' walczy 
z Statkiem (BK) na remis. W  wadze 
lekkiej Amow (IKP) walczy z Ikono- 
rowem na remis. Ostatnie spotkanie 
dnia w wadze półciężkiej przynosi '

UJnestl pokonał reprezentację Kolo
nii, u stosunku 3:2.

W  turnieju tennlsowcm w Farvżu  
P erry  pokonał w półfinale Be-nartta 
6 :0 , 14:12, 4 :6 . u 4 a Bnrotra — Ferjf™ 
2 :6 . 7 :5. 6:4 6:4. W  grze nań zw vci'-- 
ź ’-ta Ooldscbmidt nad Oridtag 6:3, o 3j 
Ŵ  grze mieszane! Sigarf. P erry  poko- 
.iia'- N-cfrid MeHiri 6 :4  6 : 1.

Kaufmntin nokonał C6lo<*ue w Gin- 
delwaldzie, przeemf iednak w V en-
gen wskutek unadku nrzv iedn -m z- 

zwycięstwo Włodarskiemu (Sokót) - skoków. Nnocół iednak ouiedvnek d v '  
pizez poddanie stk w drugiej rund:-o .najlepszych s k  <■ Anw Szw ajcarii wv 
Czvżykowsk'ego (IKP), 1 kazał w yższość Kaurman-na.



PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, O stycznia 1932 A 3

Wielki triumf boksu polskiego
Dalsze szczegóły świetnego zwycięstwa Rana nad Nekoluyui w Nowym Jorku.

FINN W  RINGU 
B'oksieir Miakabi bo  dłuższe' przerwie 

ifuikonał Ktodasa (IKP).

Praga, w styczniu

W - n a jw i ę k s z e j  arenie św iata ,  
w now ojorsk iem  Madison S q u are  
G arden, odbyła  się w  n ocy  ze 
środ y  na c z w a r te k  m ała  w y m ia 
na poglądów  na m istrzostw o  
św ia ta  w w adze półśi edniej mię 
d z y  E d w ard e m  R an em , a cze s -  
,Um pięściarzem  F ra n tą  Nekol- 
,nym. B y t ą  to jedna z t. zw. w alk  
e l im in acy jn ych  o m istrzostw o  
śwnata. Ile ich je sz c z e  trzeba Dę 
dzie, zanim R an  będzie m ógł spo 
ko jn ie  zasiąść na m istrzow skim  
tro-nie, B ó g  r a c z y  wiedzieć. W  
k ażd y m  razie jednego  cz ło w iek a  
sprzątnął mu usłużnie z drogf ko 
leg a  B il ly  P e tro ile .  Z w y c ię ż y ł  on 
m iano w ic ie  już w 7-e j  rundzie 
■nokautem innego B il la  —  T o w n -  
śenda,.k tóry , jak  wiadomo, przed 
kilku m iesiącam i w y g ra ł  z R a 
nem na.punkty  i w  m ię d z y c z a s u  
sta ł się m istrzem  A m eryk i.  Ran 
będzie m usiał w ięc  praw dopodo
bnie ro zp raw ić  się je sz c z e  z po
pularnym  Jirnmy M c Larninem . 
P e tro l le m  i Louis Brouillardem .

A potem ? P orem  be.dzie.my 
juz mogli sp o k a ja ie  napisać.. R an  
je s t  młstrzełhrśwrató-AWts-so-MiS!'' 

* -
D ruga w a lk a  Nekolnego w  A- 

m e ry c e  w zbudziła  w C z e ch o s ło 
w acji  o w iele w iększe  zain tereso  
w anie  rnż jeg o  debjut, zak o ń c z o 
ny szczęśliw ie  b ły sk a w ic z n y m  
nokau tem  nad am ery k ań sk im  
W ło c h e m  S av io lą .  p r z y c z y n i ł  
sie do tego w  n iem ałe j  m ierze 
takt,  że, podczas gdy o Saviol! 
n ik t tu jesz c z e  nigdy nic nie s ły -  
sła , R a n a  znano tu na w ylo t,  o- 
b e jrz a n o  go sobie n aw et na foto
grafii, w y g rz e b a n e j  przez podpi
sanego w  s ta ry c h  numerach. 
„P rzeglądu  S p o r to w e g o " ,  a po
te m  na drugiej, zam ów ionej 
p rzez  rząd o w ą a g e n c ję  te le g ra 
ficzną  specjalnie  w  W a r s z a w ie .  

*
W  przeddzień walki P r a g a  ż y 

ła  jak  w g o rą cz ce .  B a n o  się tro 
c h ę  P o la k a ,  o k tó ry m  cz y ta n o  w 
•dziennikach cudy, ale k ażdy  wie 
rz y ł  w sw eg o  F ra n tę  tak ś w ię 
c ie ,  że sam  u ległem  tej psychozie  
1 tylko z „obow iązku  państw ow e 

przy jm o w ałem  napozór bez 
w ahania  nroponow ane zakłady, 
w a h a ją c e  się w g ran icach  2 —  
10... l itrów  piwa. T e ra z  jes tem  
już zabezp ieczon y  na c a ły  rok  z 
g óry .

! P ól P ra g i  w sta ło  w c z w a r te k  
o w cz e sn y c h  ran n y ch  godzinach. 
O szóste j  rano by ło  już na uli
cach  g w arn o  i rojno. Do centrum  
m iasta p rzy jeżd ża ły  przepełnio-' 
ne do niem ożliw ości trafnw aje,  

-przed  redakcjam i stały ,  mecierpli 
we grupki n a jzag o rza lszy ch  fa- 

„ naty ków , ze w sz y s tk ich  k ątów  
republiki dzw oniły  " te lefony z 
prośDą o w ynik.

W r e s z c ie  nadszedł. Zimny i 
n ie u b ła g a n y :  Nekolny pokona
ny , R a n  zw y cię ża  na punkty. Z 
■początku nikt nie ch c ia ł  w ie rzy ć ,  
potem fala  zawodu i cz a r n y  smu
tek  w  ca ły m  narodzie. S y lw e s te r  
w C z e ch o s ło w a c ji  by l w  ty m  ro
ku sm utny i ponury 

*
„P rzeg ląd  S p o r t o w y "  przy 

niósł już w kilka godzin pc z w y 
cięstw ie  R a n a , '  dokładne te le fo
niczne spraw ozdanie  z przebiegu 
walki. O becnie  nad esz ły  z A m e
ryki dalsze następu jące  s z c z e g ó 
ł y :  z dziesięciu rund sz e ś ć  zdołał 
ro z s trz y g n ą ć  R an  na sw o ją  k o
rz y ść ,  trzy Nekolny, jedna była, 
n ierozosirzy gn ięta .  D w ie p ierw 
sze rundy należały  do R ana. P o -

[ lak p rzy w ita ł  Nekolnego gradem 
! d irektów , a w drugiej rundzie 

rozciął mu starą  ranę nad lew em  
okiem. Nekolny k rw aw i simie, 
niekiedy zdaje się, że jest  tern zu

pełnie oślepiany Ku u g ó .u c m u  
zdziwieniu p rzechodź1 jednak 
szy bko do siebie i narzuca w trze 
cie j  runozie szalone tempo, tra
f ia jąc R a n a  kilkakrotnie w brodę.

W ETERANI NARCIARSTWA POLSKIEGO . '
sformowali na mistrzostwach własna sztafetę; stoją od lewej; tianciśzeK  
Buiak, Ignacy Bujak, Kazimierz Scliile, Henryk Bednaiski, Rudolf Bujak.

cu jednam przechudzi bez. w ra ż e 
nia. Runda Nekolnego. W  c z w a r 
tej rundzie dominuje znowu Ran, 
k io ry  p osy ła  n aw et C z e ch a  na 
kilka sekund na deski. Nekolny 
leży  poraź p ierw szy  w  życiu  na 
ziemi. Runda dla R an a .

W  następnej znuwu Nekolny 
je s t  w ataku, przy parł R a n a  kil
kakrotnie  do sznurów . R unda dia 
C zech a .  T e r a z  R an  trafia kilka
krotnie i Nekolny jes t  w defen- 
z y w ie ;  g dy b y  nie n iespod ziew a
n y  cios C zech a  w  oko  R ana, m o
gła sie nastęona runda s tać  już 
końcem  walki T a k  jednak Ran 
musi od p oczy w ać ,  przechodzi 
s tale  do clinchu i runda należy 
ra c z e j  do C zecha.

W  ósm ej doszło do k r y ty c z n e 
go momentu, gdy zad aw ało  się 
iu ż , że N ekolny lada chw ila  b ę 
dzie k. o. Je d e n  c ios w podbró
dek zach w ia ł nim tak, że z tru
dem d otrw ał do końca. W ię k s z a  
rutyna R ana  p rze jaw ia  się c o ia z  
w yraźn ie j .  W  ostatn ich  dwu run 
dach R an  ma zd ecy d ow an ą  prze- 
wgę i jedynie n ie zw y k ła  odpor
ność C zech a  pozw ala mu w y -

Nowe zwycięstwo mistrzów liścia klonu
Ottawa w Katowicach 5 :0  team austr acRo-potski

Wobec niespodziewanego przy-|grali vt czerwonych kostiumach 
b y c a  do Katowic także i drużyny polskich bez orłów, is tn e  huraga- 
rumuńskiej, trzeba było program I nowe ataki i mają stanowczo wię-

j turnieju odpowiednio zmień c — 
ustanowiono więc w drugim dniu 
czegrać mecze Kanada —  Europa 

•i Rumunia —  Brandenburg.
Kanada— Europa 5 :0  (1:0, 2 :0 , 2:0)

Europa wystąpiła - w składzie: 
Sachs, Sokołowski. MatersKi; Se-fl, 
Kirchtoerger i Dctnmer oraz Sabiń- 

. ski, Krygier ;ii Kiang. O prócz ' ego 
w rezerwie Nowak, Henter i Lud- 
wiczak.

P ąitkowa gra naszych hokei
stów zasługuje, ponownie na ca ł
kowite uzpanie, ponieważ austrjac 
ka trojka napadu była. słabsza od 
polskiej. Specjalnie blado wypadł 
Sell, którego przeważnie zmieniał 
Klang, tego zaś w drugiej tercji No 
wak lub Lmdwiczak. Cztery bram- _ 
ki dla Kanady padły podczas gry

ce j z gry. Z trójki austrjackiej w y 
bijał >ię na pierwszy plan Dem- 
nter i 'on też, przeważnie współ
działając z jednjon z ' oorońców, 
stwarza liczne groźne sytuacje. 
•Trzeba zaznaczyć, że gdy tylko 
zanosiło się na krytyczny moment, 
to cały napad kanadyjski rzucał 
się zaciekle na pomoc.

Bardzo udamą akcję Sabiński — 
Krygier — Sabiński przerywa Ba- 
tes i 'podprowadza w kontrataku 
krążek pod bramkę czerwonych. 
Tutaj następuje ogólne zamiesza
nie i nagle krążek znajduje się w 
siatce ■ Europy — podobno goala 
strzelił Stiitf. Sukces Ottawy dopih 
guje czerwonych i duet Demmer— 
Matersk, podjeżdża parokrotnie do 
St .-D enisa,  aie . bez rezultatu cy-

ataku austrjackiego*, j  jedna tylko, j f  r o w e m  
gdy ‘sattit Pólacy b # i  i«a‘ todzSę.’ j 5Ta minuta drugiej tercji jest dla 
i Najlepszą ożęśćfą ! ću .b p y  "krytyczna r następne p .ze

bój Batesa ■ i nadzwyczaj silny 
strzał, krążek odbija sie o wewnę
trzny słupek bramki i wraca na bo 
isko — , Ottawa reklamuje bramkę, 
jednakże sędziia nie przyznaje im 
sukcesu i dyktuje rzut rożny W y 
korzystuje go Cowley i jest 2 :0 !

Kilka chwil później przejmuje 
krążek przed własną bramką Ba- 
tes i mija kolejno napad i obi one, 
Sachs rzuca mu się o ułamek se-

Europy byli bezwzględnie obrońcy 
Sokołowski i Materski, specjalnie 
ten ostatni. Bronili oni wprost śv ie 
tnie, bardzo przytomnie i zdecydo 
wanie,* a wypady ich w  stronę 
■bramki przeciwnika były zawsze 
bardzo groźne. Sachs w bramce 
wypadł bardzo dodatnio, odznacza 
■się on dużym, spokjem i za w yjąt
kiem jednej bramki zawinionej fa ł
szywą taktyką, był bez zarzutu, 
mimo, że miał dużo do pracy. Jego 
vis-a-vis, St. Denis, miał tym ra
zem także pole do popisu i egza
min zdał celująco.

Atak Kanady musiał się rzetel
nie napracować, ażeby uzyskać 
tak doskonały wynik. 1

Od gwizdka początkowego oz- 
poozynają europejczycy, którzy

R E D A K C JA  P R Z E G L Ą D U  
S P O R T O W E G O  składa se rd e cz 
ne podziękow anie w szystkim  
ty m , k tó rzy  nadesłali ży czen ia  
św iąteczn e  i n ow oroczne.

I. F. C. - Pogor. 6:2
Na rzecz bezrobotnych urządziły 

dwa kluby Pogoń katowicka i IFC  
mecz piłkarski (2 :6). W  m ecz tym  
mieli ślązacy możność oglądania 
swych dawnych ułuWeńców, obecnie 
rozsianych po całym kraju, a nawet i 
zagranicą.

W  szeregach ILC wystąpili bowiem 
Kossok — Pogoń. Lwów, Goerluz II —  
W rocław . Bisohot —  Śilask Opp s'ki, 
W ieczorek — Bytom Tictuuer —  2KS  
i nieczynni już Goerlitz I ' W yleżot. W  
barwach Pogoni grali '..alik, Pazurek  
— Polonia W -wa* Goerlitz III — W a
wel Kraków i Kamski —  Schalke 04.

Gra była piękna, bo nie chod-To o 
punkty. Najlepszy na bo:sku K o^ok, 
on też zdobył 3 br wttki, 2-e Goerlitz I 
i jedną Goerlitz II,- dla Pozorni Pazu- 
rtk  i Latacz. '

Na meczu tvm obchodził juibile >z 
Goerlitz 3C0-go meczu w barwach IFC 
a Ci«ber 40o-tnego w barwach Pogoni.

khndy za wcześnie pod nogi i Ka
nadyjczyk zdobywa trzeci puna 

Czerwoni bynajmniej nie rezy
gnują z walki i usiłują odzyskać 
stracony teren.

I znowu początek tercji pozwala 
Kanadyjczykom podwyższyć w y
nik, gdvz furjacki atak Nowaka i 
Krygiera przejmuje Bates i wspa- 
niałemi myleniami ciałem zwodzi 
linję ataku, obegrywa ooronę, my- 
! bramkarza i lokuje krążek w sia
tce. Cała tercją pozatem wykazuje 
w polu przewagę czerwonych. Vvy 
różniają się dodatnio Demmer, No
wak, Klang i obydwaj obrońcy, ale 
zawsze bez Kropki nad i. bez uzy
skania goala. ;

Tuż przed końcowym gwizd
kiem wykorzystuje Stitt moment 
nieuwagi obrony i ustala, po prze
pięknym przeboju, wynik meczu.

• Sędziował oa^dzo doorze i de
cydowanie p. Walter Briidk z Wie- 
d n ia '.' ■ “‘i*. ć "■ ‘ ■ ' j 1 ’ • i ' ,:

W chwilę pc - tym emocjonują
cym meczu wchodzą na lód zespo
ły Rumunji i Brandenburga, 

branuerpurg —  Rumunji, 2 :0  
(0 :G, 2 :0, :0).

Sędziemu p. Adąmowskiemu 
przedstawiły s ę następujące skła
dy: !

Bia.idenburg —  Kaufmanti, Hein

Grand II, Botez, Cantacusene i A- 
nastasiu. Tiku, Kantermr.

O Niemcach można powtórzyć 
zdanie , dnia ubiegłego, że roz
grzewają się nader powoli i począł 
kowo robią wrażenie ociężałych i 
niezgrabnych. Trzech jednakże za
wodników zasługuje na wyróżnie
nie: Grahl, Herker i George. O 
brortcy interweniują energicznie i 
S K u tecznie .  BramKarz miał mało 
do roboty, ale gdy interweniował, 
to rob ł to spokojnie i pewnie.

Jego rumuński kolega był najlep 
szym z całego /.espołu reprezenta
cyjnego i jemu Rumuni zawdzięcza 
ją tak niewielką przegraną, Reszta 
to zawodnicy jeszcze batdzo suro
wi i o stylu prymitywnym.

Nie możną brać za złe publicz
ności, która po bezbramkowej i nie 
interesującej pierwszej tercji, gre- 
mjaln.e zaczęła opuszczać tor łyż 
wiarskii — toć. wszyscy m eli, je 
szcze przed oczyma - wspaniałą 
wałki* Europy z Kanapą. Druga 
tercja przynosi trochę .tmoeyj, 
gdyż • nogi Brandenburczyków się 
iczkręciiy  i co cnwilę znajduje sie 
bramka Rumunji w r.iebezpie^zeń- 
si w ie; ratuje Ratin. Nie zdołał on 
jednakże przeszkodzić Kaffnerowi 
w zdobyciu pierwszej bramki. O- 
iPuszczony przez swych obrońców

rich, Prange, Grahl, nerker, Kudiń i musiał skapitulować. Po Liku roz-
ski i Haffer, Biscnoff, George; Ru- 
munja —  Ratin, Grand I, Polizu,

ŁÓDZ. 3.1. Teł. wl. — Mistrzostwa 
Łodzi w hiukew na łodzie urześladuje 
w yraźny pech, to też nietyłko z przy  
czyn atm osferycznych posuwają się o- 
ne żółwim krokiem naprzód. W yk aza
ły one jednak, że zainteresowanie w 
Łodz: tą grą jest bardzc duże, w 
każdym bądź razie znacznie \» iąksze, 
niż sie ogólnie W spodziewano Derby 
lokalne ŁKS zgromadziły w Helenuwie 
okoto 1.000 widzów. .Niestety widzów 
tych spotka! zawód, gdyż wyznaczony 
sędzia z W arszaw y me przybył, a ta

fla lodowa wskutek nagiej odwilży 
znajdowała się w beznadziejnym 1 sta
nie. W meczu towarzyskim wynik byt 
bezbiamkowy. Niespodzianką dnia 
było zwycięstwo tajnilodszej latorośli 
hokeja łódzkiego S.K.S., który ookonat 
Triumf w stosunku 2 : 1. Lip, zadnio 
triumf-pokonat Makkab! 6:1 , górując 
zwłaszcza w ostatniej tercji, a Union 
otrzym a! w. o. 5 :0  w spotkaniu z 
SK5. Na czele taoel.i .kroczą Union, ma 
jąc 4 pkt i st. br. lo :0. 2) LKS 2 p'kt. 
i . st. br. 7 :1, 3) Triumf 2 pkt.

pacziiwyoh wysirkadi Rumunów 
•w kierunku wyrównania, udaje się 
Kuklińskiemu dotrzeć do bramki 
przeciwn ka i w ywołać zamiesza
nie, które wykorzystuje Heinrich, 
zdobywając druga bramkę.

Trzecia tercja to desperacka, ale 
jak wynik wskazuje, skuteczna, o- 
^rona reprezentacji rumuńskiej. —  
P. Adamowski miał, jako sędzia, 
łatwe zadanie —  spełnił je znako
micie, gdyż obydwa zespoły grały 
fair. -

BOKSERZY ŚLĄ SCY W ŁODZI 
Drużyna AKB Siemianowice dwukrotnie przegrała z IKP.

Hokej we Lwcwie
LW U  W. 3.1 — Tel wł. —  Na 

skutek protestów łwowsiKich klubów 
p/zeciwlko rozgrywaniu mistrzostw o- 
kręgowych w hoKeju na lodzie bez 
sw ych najlepszy oh graczy, zajętych w 
teprezentacji Polski, PZHL anulował 
dotychczasow e rozgryw ką nakazując 
przeprowadzić je ponownie w czasie 
od 4 do 10 stycznia. Lwowski okrę
gowy związek hokeju na loazie wyiu 
sowat na 5 bm, spotkanie Pogoń— U- 
kraina n 6 b. m. zawody Pogoń—  
Lechja. Trudność ułożenia terminarza 
nasuwa nieobecność Czarnych, biorą
cych udział w turnieju w Krynicy, 
skad wracają dopięto 7 bm.

LW Ó W  3.1. — Tel. wł. LOZHL 
prowadzi pertraktacje w sprawie za
wodów Rumunia — Lwów. Jako ter
min ustalono 9 i 10 stycznia.

BIREN CW AJG  Kl ECZY, 
zastanawiając się nad' siłą ńi'esc 
Brzózki, którego pokonał na puuRy

t r w a ć  bohatersko  dc końca.
T y le  te lefonow ał dc P rag i  na 

nażer Nekolnego, a w ięc  czło
wiek, k tó ry  nie m iał Dowctk 
p rze d staw iać  R a n a  w zbyt_ ko 
rzy stn em  św ietle .  Z relac ji  tej, 
jak  zre sz tą  już z p ierw sze j,  po
danej w  c z w a r tk o w y m  nuw«rzl 
„Przeglądu  S p o r to w e g o " ,  wyni
ka bezw zg lęd na  p rz e w a g a  'Pbjai 
ka nad jednym  z na jlepszych  bot; 
serów  Europy, k tó ry  odjechał dr 
Am eryki, ja k c  n a jp o w a ż n i e j^  
k andydat na m istrzostw o świata,

J .  Rofe
*

Gdy pi zeszło  rok temu oflo 
sdem  na łam ach  „P rzegna- 
S p o r to w e g o "  mój w yw iad  zje 
m enażerem  R ana  —  L eclercem , 
z a ty tu ło w a n y :  „R an be<z'e
m istrzem  ś w ia ta " ,  batem  sie, l* 
mój inform ator udzieli! mi f t p -  
sądnie ró ż o w y c h  horoskop'.

T o  też z drżeniem rąk  pr, 
dałem w ie cz o ro w a  p ra sę  fra 
sk ą  ostatn iego  dnia roku I9r

J e s t  —  jes t  na p ierw s: 
m iejscu  “w r ru b ry c e  sportr  \ 
k Raris  S o i r ” . O lbrzy m ie  czL'-’ 
l itery , w ie lka  depesza „Ran zv 
c ie ż a " !

Ju ż  popirzedniego dnia to s 
mo pism o za p o w ie d z ia ło  mer 
d o n o sz ą c , iż A m eryk anie  typi ; 
R an a  w stosunK u 9-:l .

M am  dużo znaiomości w  sfe
rach  boksersk ich  P a ry ż a  —  >n- 
negc zdania byli F rancu zi.  F 
ry ż  zna św ietn ie  Nekolnego, 
k tó ry  s to c z y ł  ru trzy  waliki (zno
k au tow ał G arolda) —  P a r y ż  
zna się na boksie  —  ocenił nie
przeciętne w alo ry  C zecn a .

T o  też ła tw o  w y c ią g n ą ć  wnio
sek, jak  o lbrzym ie znaczenie r o -  
s.ada pobicie w łaśnie  Nekolr.e o. 
B o  trzeba sobie zdać sp raw ę, ż 
P a r y ż  je s t  bezwzgledr.,e  ct i- 
trem boksu europejskiego. K ś 
z łośliw y m ógłby  powiedzie, 
„Nekolny podbił Europę dla Ra 
na" i m ia łby  rac je ,  bo tak jes 
w istocie

Ran za k ró tk o  w a lc z y ł  w  E u 
rop. e a rozk w it iego talentu na
stąpił w  A m e ry ce ,  to też nie był 
on na S ta r y m  L ądzie  dostateciz 
nii. oceniany.

Dziś P olak  s ta ł  sie gwiazdą 
p ięśc iarsk ą  A m e r y k *  Bur otpv i 
ca łeg o  św iata .  • I

K, G ryżew skJ

NA FU N D U SZ O L -M P IJS K ł  
odbędzie sie w e w to rek  dn. 5 -go  
sty czn ia  w  kinie Casino prem ie
ra  fiłnu* poisKiego „U łani - Uła 
ni...!

KLASYCZNY NOKAUT 

Olszewski (Skra) leży bez ruchu-po prawym sierpie Anderss.

Oi-SZEW SKI i WOZNiAK 

wnieśli do walki wiele temperamentu i ambicji, ale _naio umiejętności
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Kto nosi Orła Białego na piersiach
Doroczna tabela mistrzów PolsKi we wszystlficL dziedzinach sportu

I d C M ia s

iuu m t.:or ot,
400 o t ,
800 m t.
1500 mt,
500C n t .
7 )000 mt1,
I 10  p ło tk i
400 p?ru tki
FIK o1 vvwyi
skok wdał
skok o ty c s c e
tróiskok
dysk
Lula
o szczep
młot
4x1oo rai. 
4x400 mtf 
pigci obój 
az i e s i  ̂ ci ob<5 j 
ia przełaj 

3 z przesz 
50 klra. chód 
Maraton

1

60 m t,
I0C rat,
2CC m t.
6 C 0  rat, 
skok wwyż 
akok wda) 
wdał z m iejsca  
rzu t oszczepem 
rzu t dyski en 
r.”u ‘ Lalą 
4x1Ot. mt. 
łx£00  mt.
£0 m t, płotki 
tró jb ój  
pięciobój 
bi^g naprzełaj

PM0W7 F 
Trojanowski I I  AZs ’.w a  
Trojanowski I I  AZS rf-wa 
B riakow ski ifarti 
Petkiew icz Warszawianka 
KusocićuKi Warszawianka 
KasocińskI Warszawianka 
Ifiałkas War U  
Nowotlelski CracoTia 
Raszewski Pol onja 
Chmiel Pogoń K at. 
Nowosielski Cracovia 
Adamczak 4ZS Poz. 
Luckhaus Jw .tfł.W iejst 
Heljasz Warta 
E eliasz  Wartą 
Kik, a t F . Sokół Kor. 
F e lia s  Warta 
Warta-Poznań 
W*.!-ta-Poznań 
Wieczorek 3p .sap .
B alcer Wisła 
Kusociński Warszawianka 

.Witenberg Polonja  
Powierza ’ trze.e<! W-wa 
Bartkowiak Sokół Poz.

PANIE
Kanteuflówna AZS W-wa 
Kanteuflównw AZS W-wa 
Orłowska Stadjon 
liilosówna Pogoń K at. 
ManteufLótrnJ AZ? W-wa 
Slkorzanka Stadjon  
Hulanicka Grażyna 
Kwaśniewska !_KS 
Kwnop.cka AZS W-wa 
„-sinńska AZS Poznań 
Stadion K ról.H uta- 
AZS W-wa
fchaoińska I I«?gja 
waśni «Wijk.a UJS 

Hulanicka Grażyna 
Bystrzycka Sokół Kozł,

1 0 .9 ”
2 2 ,7 ”
5 T >
1 :0 9 .8 ’*
f : 0 0 "
1 5 :0 3 .5 ”
' j :30"

15A*
5 8 ,4 ”
1 7 7 c m ,
6 8 1 ,5cm.
3 óorai.
13 ,84  m t,
43 28 m t. 
1 3 ,6 3  m t.
57 13 mt, 
32 ,9 8  m t.
4 4  ! 6 **
3 29?
3442 ,6 0  pkt. 
o546.875 pkt, 
2 7 ; 25”
I 0 ; 3 I  2 ”  
6 : 1 5 : 5 9 "  
2 ;5 7 :4 ? f6”

3-
1 2 , a "  
? 7 ’8V 
2iŹ 9 ,8” 
145 cm. 
518 era. 
2 4 0  n r .  
3 4 ,48  lut, 
J 7  06 m t. 
Il| 03  m t.

1 :5 2 ”
I Ś .I "
I3ó pkt. 
3041 pkt, 
£ 7 : 2 5 ”

<i5  ̂ W&lR/lit
1 0 0  M tw S t .a o w .  
200 m t.st.dow . 
400 m t.st.dow . 
T500 m t.st.dow  
100 mt.n&wznak 
SuO mt ,s t ,k la s  
■iCCr rat.
3x100 m t,»i.zm  
4 x 2 o t t e t . a t . d o 7  
s^okl wieżowe 
skoki z tramp

PANOWIE 
Bocheński AZC W-wa 
Bocheństti AZO W-wa 
oocheński AZS W-wa 

.Kot Cracovia 
K arliczek EKS 

,Szr&jbtadr leg ia  
fratochw ila W-ra 

.AZS Warszawa 

.AZS Warszawa 
Maerz ŶGN 
Maerz TPGN

t ; 2 . 2 »  
2 : 28”  '  
5 :3 2 .7 ” 
2 3 :5 5 .0 ” 
T ; ? 2 , Ź ”
3 :0 7  4tt 
I :3 9 ;3 t ,b-  
3 :5 9 .9 " *  

3 :5 1 ,9 *  
78 ,30  pkt. 
I l i ,52  pk t.

I0C m t.st.dow , 
400 rat.st.dow , 
1500 it.s t.d o w , 
] lO mt.m,wznak
5 i0 r a t .s t .k la s .  
5000 m t.
3 -100 rat.a t.zm . 
4x100 m t.et.dow  
skoki wieżowe 
skoki z trampol

PANIP
Morawski. Polonja 1 :2 4 .2 ”
K ratochw ilAwna AZS W-wa?jIO' 
Kratochisilgwna AkS W-wa29i: I J ” 
Nowakórna 0racovia 1 :3 7 .o”
S k u l i s z  ówna SKLA 3 :3 0 ,7 ”
Anikcwiakówna Warta 2 :0 1 ? 0 8 "
TPGN 5 :0 6 ”

. ZS Warszaw, 6 .2 9 ,3 "
Klauzówna K .P .Sieoin n . 3 1 ,2 5  pkt. 

.KJauzówna K .P.Siem ian, 6 9 ,6 6  pkt.

Hasmonea-Lecbja 0 :7
Ł W OW , 3.1. —  Tel. wl. — Hasmo- 

nea — Lechja 9:7. iV an u dz,siejszyni 
odbv(y sję międzyKiuDov e zawody 
bokserskie pomiędzy Hasmoneą i Lech 
ja, zakończone zasłużonem zwycięst
wem biało - uieb.eskich pięściarzy w 
siosnnKu 9:7, Zawody nie “taty na zbyt 
wysokim poziomie, Mało było ciekaw- 
szych momentów walk, niemniej jed
nak publiczność emocjonowała się 
.1 chwilami nawet dość gorąco demon
strowała p"7-ec'.w sposobowi prowadze
nia zawodów prze sędziego ringowe
go. który W dwóch wypadkach mimo 
zdecydowanej przewag; jednego z prze 
ciwmtców, »r;,e mógł zdecydować się 
na pi&erwanie walki. Zawody powyż
sze miały charakter eliminacyjny 
ę rzeJ ^utkaniem Lwów — Górny 
Siąsk. Wyniki teclm'czne przedstawia
ły „ię następująCo;

W aga musza: Bund (i1) — Fuksa 
(L) — remis, w  dwóch pierwszych 
■widach przewagę tn a| zawodni-k h as-  

juone, w trzeciej lepszy był Fuksa; 
waga kugueia: Sohirak (H) — Jarosz  
,L). W y g rywa na punkty bchirak. W  
dwóch runda-ch przewaga' Sdnraka jest 
i)ti [na, technicznie walczy on dobrze. 
Młody Przeciwnik mu nie dorównuje i 
unika walki, far trzeciej n m(u ie  Jarosz  
walczy lepiej i mija ona noJ  ziiak.cin 
równowagi. W aga piórkowa: Langm- 
gpt (H) — Solecki (LL 'V ygryw a Lan- 
guigei przez techniczny k o. w trze- 
c|'ó| rund: ie. Langinger ma od prerw- 
s eJ chwili zupełna przewagę nap prze 
ciwtukiem, który jest kilika,krotnie wy
liczany, D o p if0 iednak W trzeciej ftip 
uz-i ’ Solecki "odda.ie sję. W aga ekka: 
freuroan (fi< Panraj (L). W y g ry 
wa PaDra t przez techniczny k. o. W ał
ka i* M ała podobny nrzeDjeg jak po- 
itfitednia. j tym r zem sędzia, mitnn 
jr tłocznej p o w a g i  i'e przerwał wal
ki. 'j’orą zakoóczvł° dopiero poddanie 
s c F ' Ulńan,j w drugie, rundzie

W a?° P6t<re,d,nia: Korsower rf (H )— 
KoniarTyflSl!'i (L ). W ygryw a Knrso- 
v eir maiac przez wszystkie
" z y  przewagę Ko-narzyński
■ • zeóż*;?.;? H wi e l « ytrzymaloś

całci walkę. W aga średnia: Korsow'er I 
— Kaczmar (L). tVygrywa na punkty 
Kuczmar, który był też lepszy. Korso
wer wytrzym ały, zresztą . technicznie 
słabszy.

W aga półciężka: Meisels (H) - -  ua- 
toska (L). W ygryw a w drugiej rundzie 
przez techniczny k. o. Latoska, który 
był o dwie klasy lepszy m przeciwni
ka. W, ciężka: Gros (H )--C yba (L). 
W ygryw a Gros na punkty. Był on lep
szy technicznie i wykazał wyzsza ru
tynę od przeciwnika, który, poza siłą 
właściwie niczego nie zadetnonstro-wal.

Po meczu aiicjalnym odbyły się 
dwie walki towarzyskie. W  wadze mu 
szej H tłow dcz zw yciężył przez k  o. 
Titar; (Hasmonea) w trzeciej rundzie. 
W  wadze piórkowej Adamko wygrywa 
w drugiej rundzie przez k. o. z Ficht- 
matiem. Obydwie te walki stały na nis 
kim poziomie.

Lięki któn 1 zdołał przetrwać przez

i UF W arszaw ie  rozegrany został w 
I niedzielę jedyny mecz hokejowy na 

Dynasach pomiędzj \ Z. S-em a Po- 
ionja. który przyniósł wynik bezbram- 
kowv. 0:0 Akademicy wystąpili w 
składzie zupełnie odmłodzonym junio
rami W  A. Z, S. wyróżnił sio Żebrow
ski, a w Polonii Szczepaniak. Sędzia 
p. Zorzycki. Publiczności tnało

Pozatem  w piątek, an. 1 stycznia 
r. b. Polonja w meczu towarzyskim  
odniosła zasłużone zwycięstwo nad 
słabo grającym  zespołem hokeistów' 
ŻASS-u 8:0 (2:0, 3:0. 3 :0 ). doksiści 
Polonii przez cały czas ntecztt mieli 
wyraźną przewagę, najlepszym ich gra 
czem był Szczepaniak, zdobyw;ca pie- 
cui bramek, n0 zostałe trzy bramki zd o , 
bili JelśKi, omczyk i fój.ow ąż. Sę
dziował p. Żebrowski 1 dobrze.

doroczne Waine Zebranie W arszaw  
skiego Okręgo—ego Kolegium Sędziów
p. n. wybrało Zarząd w skiadzię na
stępującym: prezes p. Tadeusz W al
czak (ponowtre), członkowie Zarządu 
np. Mosiński. Laskowski, Ol u1 a. Gryf- 
fenh^rg. I.uide. Mirkowski. Potnanow  
tki Posner.

Ik r z ^ l/ łA

wara musza Koozko BKb' 
wara kogucia ?orlański Narta _ , 
war ł piórkowa ludzki Naorzód I.ipątly 
waga lekKa Chmielewski IKP 
waga półśrednia Seweryniak Sokół Łoiz 
waga erednia Maichr-zycki Na ta  
waga półciężka Wiśniewski Narta 
waga ciężka Stibbe Union 
m istrzostwo druz'ynowe Narta Poznań

karabin wojskowy 
p is to le t  w-jskowy 
oroń dowolna dług1, 
broń dowolm c .2 z  
broń małokalibrowa 
p is to le t  dttwulny 

/ { t r ó j b ó j V ń  
■uk /trójbój/panów  

łuk do kur?M

rajr.Wrzosek 6Upp. 
Ypt.Galinowski 
Rutecki Legja 
kpt.IewidsKi 34pp. 

'Boye H.l ,3 .L .  
Kubalski F .K .S .Ł . 
Królówna Sokół 
Choina Zw. S tr z .  
Eurkowska P.W.

wagb kogucia 
waga piórkowa 
wag? lskka 
waga półśrednia  
waga średnia  
waga półciężka 
waga ciężka

Genzera BokÓł. K at, 
Szmatłoch Sokó- Kn.t, 
Eajorek l i s ł a  Krc!r. 
Kie la YlTC: i8-wa 
Gałuszka Sokół K ai. 
jelkiew icz E le k tr . 
Skrocki Y)7CA W wa

cffaw fosc
piłki, noż1̂  
hokej na. lodzie  
hokej ziemny 
piłka rowerowa 
pa.’ ant 
piłka wodna

Garbarnia Kraków 
AZS Warszawa 
lech ia  Poznań i 
K .C.I899 Siemian, 
K|S. Kościuszko 
Kakabi-Kraków

koszykówka męska , AZS Poznań 
kos? uiowna sonieca aZ' Warszawa 
siatkówka m^ska 
siatkówka kobieca 
hazena
szczypioruiak

aódzk K-S,  
iZ S Warszawa 

Folonia Faruzawa 
K .S. Chorzów

IOOOnt, to r  Sztoota 'iPC 
5 0 k l . .  to r  Kichai.ak Legja 
drużynowe 4klm. "PC Warszawa 
tandemy Michała) i Pusz J,egja
w iścig  sz os owy Stefański AKR

szabla por. Luk i cz -N; 
szpada p o r ,  Laskowski 
fio - e t  itapt. 8h. at. U  
f lo r e t  pań Gronowskr AZS

(cz CIWF 
AZS ff-wa 

;g ja  W-wa 
oz nań

1 )

konkurB skokóv/ por. Biliriskł 
szampionat koniapor. Nieczaj 3 p .S t.K .

"S "i

Tabelę i uwrgi opracował U o ic  ech Iroianowshi

kombinacja

i .e g  IŚ ’ klm. 

s ^ ó k i  ' '

Barton Czechosłowacja 
pierwszy FoIak-Zytkow icz/2 m ie jsce / 
Husil Czeuhos^ot teja  # I:2C<^3Q”
'ierw&zy Polak-Motyka / 2  m iejsce; 
Schwab A ustrja 2 2 * ,8
Czech B r, /r_ m ie js c t/

i k «

A ustria
, -------- B i . / ?  m .

bieg 50 £lm. Motyka Zdz. Wisła Zak. 5:28:17**
bieg pań 6300m.Polankoiłę B r. Sokół Zak. 3 2 :4 4 ” 
5xluklm. SNPTT-Zakop&ne 2 :4 8 :3 9 ,9 ”

jed yn k i
d w ó jk i
dwóiki podwójne 
lw<5̂  ci Bez stern ik a  
czwórkj
czwórki bez stern ik a
óŁ erak 5
czwórki pań

Verev AZS Kraków 7:37,8*
T ,W Jfłocła^ e k 6 :0 5 ,8 ’*
K.W.04  Poznań 6 34 .8”
K.w.04 Pol nań 7.02*'
K.W.04 Poznań 6 ;3*i,2”
K.W.Oe i1 oz nań 6 :2 3 ,6 ”
K.W.04  Poznań 5 3 5 !6 "
W.,‘T . W ioślarak 5 :1 !  6”

&  (m etek w 4tw + '
Horn Czechosło8 ?c ja

, ,  , ,  pierwszy Polak Witkowski /lO  m ie jsce /
Klecker A ustrja

jazda p oj, panów

jazda pój.pan*  ̂ Klecker A ustrja  
M , ,  , ,  pierwsza Polico Szeraucówne. / ?  m ie j ./

ja?da podw. panów Horn-Heinrioh Czechodłowacla 
i .  , ,  , ,  p ierw .Pol. Sobota.Hęczkiewicz* 5 o . /

jazda, mięszanu Szęraaców n--Posselt

g ra  p ° j . pan ós.’ Tłoczyński le g ja  Warszaw.
gra  ooaw.panów b racia  Sto^arćnr łódzki K.T.
g ra  p oj. psń Jędrzejowska AZS Kraków
gra ooaw.pań Jędrzejowska AZS Kr.-Duoieński, Leg,
g ra  m ięszera tf-ąlkmerówma KKf-Pof awski WLTK*
n-istrz drużynawy-Łódrk; Klub Tenmsowy

waga koguc.a 
waga piórkowa 
waga lekka 
waga średnia  
waga półciężka  
waga ciężka

tfem garten Barfcuchba Ł . 2 4 7 ,5  kg. 
Rusek K .n. Powstaniec 245 kg 
Zagorzycki Nowi WieŁ 2 6 2 ,5  kg, 
la lick i Barkochbt Łdaj 280 cg. 

llinc Barkochba łódź 290 kg 
Gęstwiński PPG GrudziąAz294 k g .

jazda szybka 
jazda igurowa panów 
jazda fi-nirowa pań 
jazda figur owa tniesz.

Kalbarczyk AZS Warszawa 
Iw siew icz WTŁ 
Śniadecka WTŁ 
Eilorówna-kpt.Kowalski LTŁ

Z całego krain

Cały szereg nowych pozycyj v'pro- 
wadzony został roku ub egłym do 
listy mistrzostw Pols! i. Po raz pierw
szy rozegrane zostały mistrzostwa w 
ieżdzie konnei i w saneczkarstwie, a 
u izatem łekkiei atietvce dołącz,uno 
chód 50 klin., w wioślarstwie wyścig 
czwóiek dia pań. w szerm.eroe floret 
dl,a pan i w kolarstwie wyścig tande
mów.

W  pięcioboju nowoczesnym rozegra
ne zostały ledytiią mistrzostwa armii. 
Zwyciężył por. Koprov,sKi.

Mistrzostwa narciarskie i saneczkat 
skie zostały przeprowadzone w konku 
re,ic.ii miedzynarodnwei. Obok zdobyw 
ców tytułu podajemy więc i nazwiska 
uajlenszych z pośród Polaków

Lekkoatletyczne mistrzostwa druży
nowe dla Danów nie zostały v roku 
ubiegłym dokończone. Sztafeta 3x1000 
mte; w której zr.eT za sie n„ wiosnę 
(w Ł o d z i AZS W arszaw a z W artą, za 
decyduie ostateczn komu przypadnie 
zaszczytny fy.uł W  walce , nagrodę 
prezesa Znaidowskiego prowadzi po 
pierw-izym roku W arta przed AZS-em.

W  lekkie] atletyce kobiece] mistrzo
stwa drużynowe rozgrywane były je
dynie w rw nątrz nkregów. Zanotować 
tylko należy zdobycie przez sekcję 
07*8-11 nagrody przechodniej „Diana", 
uo pięcioletnich wałkach.

W  walce o puhar Pana Piezyoenta
w pływaniu, prowadzi nadal sekcja 
AZS-u warszawskiego która w roku 
..b.egłym znacznie powiększyła swój 
dorobek punktowy.

M istrzostwa w sportach ' motori 
wych (automobiłizm i motocyklizm) 
nie zostały oficjalnie przeprowadzone.

Mistrzostwa Polski w tennisie zosta
ły rozegrane również i w konkurencji 
międzynarodowej. Tytuł w grze poje- 

iiczej zdobył Francuz Bpnłtet Drzed 
Tłoczyńsk:m, w grze podwóinej ponów 
bracia Stolarow. w grze ooj pań: — 
Jędrzejowska, w grze podw. pań -• 
Deutcch (Czechy) Berthet łF rancja) 1 
wreszcie w grze mieszanej —  Jędrze- 
łbwska. Tłoczyński.

W wioślarstwie mistrzostwo druży
nowe nie iest przyznawane przez, zwią 
zek Według punktacji oficjalnej w y
sunął się jednak bezkonkurencyjnie na 
pierwsze miejsce Klub W ioślarski 04 
z , oznania.

M istrzostwa orużvnowe w boksie 
rozgrywane byłv dwuk-otnie. Za pierw 
sz” m razen. ostateczni; iwyćięstwo 
od"ieś!i o ęS-ia-ze BKS-u (Śląsk), ied- 
na^ wskutek całego szeregu protestów  
mistrzostwa zostały całkowicie unie- 
w\{n'onie i po drugiej serii spotkań ty 
tuł mistrza drużynowego zdobyła W ar

Z AK O ?  ANT, 3.1. — Teł. wł. -  Dziś 
w poładm-e odbył sie na Krokwi diu- 
żynowy konkurs skoków. Warunki nie 
obre, odwilż, śnieg, wiatr z deszczem  

Wyniki indywidualne: 1) Marusarz
Stanisław skoki 46 i 53.5 nota 36.5, 2' 
Łuszczek Izydor 48 i 51.5 n. 36,25, 3) 
Marusarz Anarzei 4»,5 • 47.5 n. 35.75. 
4 ) Kc-lesat 41.5 i 48 n 33.68. 5> M k- 
telski 41 i 49 5 n. 33,08. ó) Czech Bro
nisław j 39 n. 33.0S. 71 Seraf.n 37 
i 44 .1. 312,07. 8 ) Marcinowski 39 i 49,5 
n. M.9. 9) Alarusarz Jan 39 i 46,5 tr; 
31,43, 10) Żytkowicz 38 i 41,5 n. 30,9, 
11) Gaw ikowski 3n i 4i n. 30,7. 12) 
Stoida 33^  i 44 11. 29.9. Wyniki druży
nowe' 1) SNPTT w “kładzie: Czech 
Bronisław, łViarusarz Stanisław i An
drzej nota 105,03. 2) Wisła w składzie. 
Łuszczek Izyu it, Kolesar, M.etelski n. 
103,01 -3) SN P T I : Żytkowicz, Maru
sarz Jan, Marcinowsk' n. 94.23, 4) So
kół Zakopane: S erafin. M a.eia, Gut n, 
88 .J7, 5) W isła: Stoida, I.ipowski, Sto- 
wik Michał n °7.68 6 ) W isła: Gawłi- 
kirwski. Chramiec. Iritarz n. 76,75, 7) 
SNPTT Lawidek Jan, l orek, Slovik  
Jan o. 7 4 Oo, d) Wisła-. Trzebunia. Za- 
lotyńsk Gabryś n, 69,04. 9) Srkól: 
Bu-sa. Paw'ik, Stopka n 61.95. Naj- 
d(uic zy skok w konkursie Maru“a 'z  
Stanisław 53.54 Poza konkursem Ma
rusarz skoczył 59.0 ale z upadkiem. 
Rozbieg przy skokach nieograniczony, 
zawounicy wykonywał* po awa. skok, 
w konkursie. r

KRAKÓW. 3.1. —  Teł. wł. —  W  so
botę rozegra!’ Kanadyjczycy w YMCri 
zawody w koszykówce z drużyną 
YMCA krakowskiej. G ośce  okazali sie 
tutaj znaczni słabsi, niż na tafli iodi - 
wej. Zadowoli! igdynie Cowley, który 
i tutaj okazał się ooskonałym gra
czem. W ygrała YMCA 40:10. Mecz 
siatkówki pań: Cracoyia— Ymca 29:27. 

'SŁA W SKO . 3.1 — Tel wl. - -  W  
w dr.iu 31 grudnia > 1 stycznia odbyły 
się y Sławsku zawody narciarskie u- 
rządzone staraniem sekcji narciarskiej 
Czarnych.W  czwartek odbył się b.eg 
narciarski zjazdowy -1 Trościana do 
Tarnawk'. Dystans około 3 pół kilo- 
metra. Startował-' 4° Ał!.wod'’ ków 
Bieg skończyło 30. Wyniki były nastę

pujące 1) Szczepankowskł (KTN) 
17.5 2) Witkowski (Czarni) 8.30, 3) Ja  
knbowski (KIN  ) 9 .1 a 5, 4) Ugiera
(Czarni), 5) Srlak (KTNL ół Pręgo*  
sk> (C zand), 7) Chi.palsk (Czarn )

W piątek zorganizowano z osazii 0 - 
twarcia skoczni konkurs skonów. P rzy  
niosi on zwycięstwo Jakubowskiemu 
(KTN) z nota 103.61, przed Szczepan- 
kowsk m (KTN).

W  Poznaniu w dzień Nowego Roku 
odbyły się, mimo świetnych watun- 
ków lodowych i śl cznej, słonecznej 
pogodj, tylko zawody hokejowe po
między I i Ił-a drużyną AZS. -^eam A 
w składzie: Ratajski, Gadomsk:, „Woj 
ciech", Ludwiczan II, Warmiński i Z e  
liński, uległ 4 .10  (3:1, 3 :1, 4 :2 / teamo
wi B, który wystąpił w składzie: Mu
szyński, Sianek, Krzyżagórsk , Trąba  
szewski, Kasprzak i Bełżvński. Bram - 
k. zdobyli: B. Kasnrzak K rzyżagćrski 
i Stanek, dla .eamu A — Warmiński i 
Zieliński po d\» ie.

BANDA
K A B A R E T  K O M lK O W

PLAC TR7FCH KRZYŻY 
{Mokotowska 73)

Ter. 8.66-26

...a PanYn 
sie im;
M :ra Zimińska 

Igo Sym
Cenv mlelse od 2 złotych

Codziennie ? nrzedetaw lenia o g. 7-30 
i 10-ej wieczorem.



m . i PR7EGCA1)  SPORTOWY Środa, 6 stycznia i m  h

Olimpiada hokejowa w Laka Placid
na konferencji P, / .r i f L  w Warszawie

NiemŁ w te j  cnwili sp ra w y  pil 
ii iejszej i bardzie j drażliw ej,  niż 
w yjazd hokeistów  do L a k ę  P la -
cid.

Led w ie  zbliżyć sie do takiego 
tematu na odległość strzału, a 
już zw ierzyna  unosi łeb i sz c z e 
rzy  k ły  z oddala. Niebezpieczne!

Nie wolno ż a r to w a ć - '  z temi 
rzeczam i. K ażdy 2 30-tu o ch o t
ników na w yjazd do Am eryki u-

—  Kto jedzie z Europy do L a  
k e  P l a d d ?

—  W ed łu g  naszy ch  wiadomo 
ś c i :  Niem cy. S z w e c ja  i P olsk a  — 
o św iad cza  dr. Polak iew icz .

—  W e o łu g  m iu rm acy j adw. 
L u icą a .  prezesa  Lig! M iędzyna
rodow ej —  w trąc ił  kolega z Bru  
ikseu —  poza P o lsk a  nie jedzie 
do Am eryki żadne państwo. P . 
lg)icq miał n aw et ochotę zabrać

. aż? się io U n ie ty m  isobiście,  ̂ Sję jednocześnie z nasza ekspe
jeśli stwierdzi sie, że przezimo 
wanie w K atow icach  i K ry n icy  
lepiej w płynie na okrzepnięcie  
hokeju, niż sp acery  po plażach 
Atlantic C ity  i pagórkach L a k e  
Placid .

Na cze ie  w y w o d ó w  o u l im ja -  
dzie Z im ow ej trzeba w o b e c  te
go napisać w yraźn ie :

—  Pan ie ,  to nie do pana! M o
wa o ca łe j  ekspedycji !

W  ten sposób udałoby  się m o
że odsep arow ać sp ra w y  zasad 
nicze i ogólne od drobiazgów  i 
personaliów . -

A rgum ety za i p rzeciw k o  w y 
jazdow i p osiada j*  w tej chwili 
znaczenie te o re ty c z n e  pur sang.

M usimy zrob ić  na sam y m  po
czątku to zastrzeżenie ,  żeb y  nie 
b łądzić w  g ąszczach  rozu m ow a
nia i me łudzić sie co do w p ły 
wu opinji punlicztiej na w yjazd  
hokeistów.

W  chwili o b ecn e j  nie w y o b r a 
żam y sobie, by  istniała ała  P.Ż. 
l i .L .  przeszkoda nie do om inię
cia. Z w iązek  h o k e jo w y  po pierw  
sze j nieudanej próbie o trz y m a 
nia poparcia i pieniędzy ze stro
ny Komitetu Olimpijskiego, 
w szczął ożyw ion e  starania w  ce 
ln zorganizow ania ek sp edy cji  „z 
B ogiem  albo mimo B o g a “ .

d yc ją .. .
P rzy p u śćm y , że inform acje 

p rezesa  Loicqa  są mniej ścisłe  
od inform acyj prezesa P o la k ie 
w icza. P rz y p u ść m y ,  że me zaj
dzie tragiczna konieczność w y 
gi y w an ia  m istrzostw  Europy... 
w aikoverem  

C z y  jednak tow arzy stw o

Z Niemcami w y g ra liśm y  do
ty ch c z a s  jedno spotkanie, prze
g ra liśm y  sz eść  cz y  siedem.

O statn ie  dw a m ecze z B S C  ro 
zegrane b y ły  przy  tak w y raźn e j  
przew adze technicznej i zespo
łow ej' Niemców, że pod w ra ż e 
niem porażek niemal ca la  prasa 
i w szyscy  zn aw cy  w ypow iedzie 
li się za pozostaniem w domo
w ych pieleszach.

W y s t a r c z y  p rz y to c z y ć  zdanie 
pik. G labisza, p rze w od n iczące
go PK O l..  k tórv  o św iad czy ł zde
cy d ow an ie :

—  C zy  N’em cy  jadą do Lake 
P la c id ?  S k o ro  tak. to nie ma tam 
nic do roboty drużyna polska.

O cz y w iśc ie  można b vć o p ty 
mistą. M ożna w ie rzy ć ,  że po se 
rii klęsk — w łaśn ie  na Ul Igrzy-

S z w e c j i  i Niemiec me działa na skach Z im ow ych  w eźm iem y na 
nas nieco d ep ry m u jąco ?    J R z e sz y  wspaniały^ rewanż.

Ze S z w e c ją  d o ty ch czasow y  
bilans przedstaw ia  sie doaatn.o 
R az  tylko przegraliśm y pąza- 
tem m am y słynne remis z St.  
M oritz i z w y c ię s tw o  3 :0  z K r y 
nicy.

S y tu a c ja  nie w yg ląda  b ezn a
dziejnie. nie w yg ląda  jednak 
zbyt różow o. Szw ed zi odmłodzi 
li w tym roku sw ą drużynę, są  
szybsi i niebezpiecznie jsi.  W y 
nik P olsk a  —  S z w e c ja  jest w ą 
tpliwy, będzie ..jak B ó g  da".

Kalkulac je papierow e predy- 
stynaju  nas do walki o przedo
statnie lub ostatnie m iejsce . Nie 
jest to zbyt wiele, jak na m o ca r
s tw o w e am bic je  naszego hokeja.

-  A p ropaganda? A O rzeł 
B ia ły  wśród ty s ięcy  w id zó w ? A 
M azurek D ąb ro w sk ie g o ?  A pola 
nja tęsknie w y g ląd a jąca  polskich 
h o k e is tó w ? * f

W ła ś n ie !  Z tą propagandą jest 
też trochę — niebardzo

P rzed  Olimpjadą drużyna n a 
sza gra 5 spotkań z a m e ry k a ń 
s k i m i  zespołami, b oston , Atlan 
tic C ity , New York . Chicago... 
P iękne m iasta —  z w i d z i e  w a r 
to.

Ale g rać  będzie c iężko! T ru 
dno w praw dzie przepowiadać, 
kiedy tylko jeden przeciwnik 
jes t  znany (uniw ersytet Har- 
vard w' Bostonie),  ale przecież 
maimy pojecie  o klasie a m e ry 
kańskie j  z K rynicy .

—  M ojem  zdaniem, drużyna 
k anad y jska  i a m e ry k ań sk a  będą 
z w y c ię ż a ły  etm opejczyków  w 
L ak e  P lacid  w d w u cy fro w y m  
stosunku.

O to cnodzi! Mniejsza o m o ra
le drużyny, która ma s ta w a ć  do 
Olimpiady po 5-ciu kieskach...

Kanatia zwycięża b̂ OnSkę 9:0
Trzeci m e u  z Mistrzami świata przynosi nasze] drużynie ni ou<;rjuanie wysoka porażka

T rz e c ie  zkol^j spotkanie pol
skich "hokeistów z zespołem  mi
strzów  św iata  przyniosło  dotkli
wa p orażkę nasze j reprezentac ji .  
Na sam y m  wstępie trzeoa jed
nakże stw ierdzić  z  ca ły m  naci
skiem , że wynik ten krzyw dzi 
dotkliwie P o lak ów , k tórzy  ab so 
lutnie nie zasłużyli na tak w y 
soką c y fro w o  klęskę.

T o . co K a n a d y jc z y c y  znów 
zaprodulkowali. by ło  ! ezsprzecz 
nie n a jw y ż sz ą  k lasą  między na ro 
dow ego hokeja .  M o żem y  jednak 
z dumą stw ierdzić ,  że n asza  re 
p rezen tac ja  b y ła  w  polu, p rz y 
najm niej przez - pierw sze dwie 

łiV chwili obecuei ro k ow an ia ;  te rc je  rów norzęd nym  przeciw ni 
są sfinansow ane. ^Hokeiści g ra ją  i kiem. Jed y n ie  b ra k  o sta teczn eg o  
1 k ć  m eczów  w A m e ry ce  przed w yk oń czenia  p rzeprow adzanych  
O iiirp jadę, jadą na  turniej d ) L a  a k c y j  pozwolił K an ad y jczy k o m  
kc- P lacid  i w ra c a ją  do Polski...  na tak b e z a p e la cy jn y  sukces,  
albo jeszcze  trochę p o g ra ją  za 
oceanem .

(ekspedycje finansuje sp e c ja l
ny kom itet poisko -  a m e ry k a ń 
ski w N .Jorku, k ió ry  kalkulację  
sw ą opiera na dochodach ł  tour
nee r, o S tan ach

Na konferencji p ra so w ej w  P .
Z H.L. p re zes  dr. P o la k iew icz  
w ym ienił dw a w zględy, prze
m a w ia ją c e  za w y jazd em : splata 
długu w dzięczności A m e ry c e  za 
tegoroczną  w izytę w  K ry n icy  i 
propaganda jo lsk o śc i  i naszego 
sportu w  U .S.A

Nie w spom niał natom iast nic 
o atutach sp o rtow y ch  ek sp ed y 
cji. Istotnie, ta s trona posiada 
wiele plam ciem nych. 1

—  Na co l iczy m y  w A m e ry 
c e ?

—  Na m istrzostw o  E uropy  —  
odpowiada dr P olak iew icz . —
O cz y w iśc ie  Kanad? i U S A  —  to 
zupełnie inna k lasa i jeżeli cho- 
iVj o m oje zdanie, w yniki spot
kań  z m ie jscow ym i beu ą ob ra 
c a ły  się w  g ran icach  ow u  cy fr .
Ale przecież zosta ją  E n ro p e jczy  
c v '  Tu idziem y z wielkiemi szan 
sami na m istrzostwo. P a m ię ta j
my, że niema państw a w  Euro
pie. k tó reb y  nie zosta ło  przez 
P o lsk ę  pokonane!

Ten ostatni argument brzrni 
efektow nie, ale nie p o s .aaa  żad
nej wagi gatu nkow ej.  G d y b y 
śm y chcieli d y sk u to w ać  na ta 
kiej p łaszczyźnie ,  m ożnaoy  zbu
dow ać lów n ie  piękną, „ztotą 
m y śl“. że niema p ań stw a w  E u 
ropie. k tó re b y  nie dato r a m  la
nia.

W a ż n ie jsz e  je s t  jednak o k r e 
ślenie aktualnej pozy c ji  hoke ja  
na rynku m iędzynarodow ym .-

Mimo, że w  szereg ach  pol
skich b rak  b y ło  K ryg iera  (zastą  
pił go godnie S o k o ło w sk i) ,  w y 
kazali czerw on i n ienotow any do 
ty ch c z a s  w b ież ą cy m  sezonie 
impet i c iąg  na bram k ę p rze c iw 
nika. C o chw ilę  przedzierała  się 
linja naszego ataki, przez o b ro 
nę Kanady, to też S t .  Denis tym 
razem  zupełnie nie m ógł narze
kać na brak  za jęc ia  i p aro k ro t
nie zd obycie  punktu przez P o la 
k ów  wisiało na w łosku

W a lk a  bW a zażarta  od p ietw - 
sze j  chwili. P ie r w s z y  su kces  Ka 
nad y jeży k ów , u zy sk an y  już w 
p ierw szy ch  sekundach g ry  ze 
św ie tn eg o  przeboju M oussette*a, 
by na jm nie j nie deprym u je  c z e r 
w onych, przeciw nie  —  pobudza 
ich am bic ję ,  a tak  polski sunie za 
atakiem  Naturalnie O tta w a  nie 
przygląda się bezczynnie  g roź
nym  poczynaniom  P o la k ó w  i na 
s tępuje cudow ne w idow isko 
przepięknej walki dwuch god
n ych  siebie przeciw ników .

P o  parom inutow ych b e z o w o c 
nych w y siłk ach  obu stron. S a -  
biński u c ie k a  z k rążkiem  pod 
bram kę O tta w y ,  a nie maiąc do
godnej pozycji  du strzału , odda
je  Krążek S ok ołow sk iem u , k tóry  
s t rz e l*  —  o g łu sza jący  o krzyk  
publiczności:  goal! Jed n a k ż e  krą 
żek u grzązł w  ubraniu S t .  D eni
sa.

W  k ontrakc ji  orze jm u je  k rążek  
C o w le y  ; arib lu jac po m istizow  
sku, dochodzł do św iątyni S t o 
g ow sk ie g o ;  s trza ł  — Sto g o w sk i 
odbija  k rą ż ek  zby t blisko, rzuca 
się za nim, a uśm iechnięty  C o w 
le y  lokuje go  w  pustej s tam ce. 
S to g o w sk i  zaw inił tu ja sk ra w o  
i zdaje sie. że zd en erw ow an y

Z różnych dziedzin
Teram , zgłoszeń dla turystów na

Makabiadę zostai wobec wielkiej ilos- 
0. zgłoszeń nrzedtużony Przez Egze
kutywę W . Z. Makabl do 5 Stycznia 
r. b.

Zjazd jfcriKii krai.owskie«o W . Z. 
Vikabf w Poiscc. który odbył w 
Krakowie 2u grudnia r. b. z udziałem 
dwudziestu klubów żvdi->\» sroch, wybrał 
nową egzekutywę w składzie następują 
cym : prezes — dr. Jóźel Hollander; wi 
ce Prezesi: dr. Alfred Be1.mam, dr. Ed
mund Scnewkiier i dr. Teodor Pedberg : 
sekretarz — p. rtenryH Apsel; skarbnik 
—  dyt Max Mondscheim. Członkowie 
zarządu: p.n. Crehortani, Kabame, Hoff- 
tiittcr i Fast.

Zarząd b Z ś  v. atszaw saleso prosi 
nas o zaz-tiaczente, źe na walnern ze- 
braniu klubu został wyb-any człon
kom  honorowych rown'ez < p. p „ m^n
uórecki, prezes Banku Gospoda-stwa 
Krajowego.

Zarząd ŁOZB zdyskwalifikował se
kcję bokserską Oeyera na przeciąg jed
nego miesiąca (oa dnia 30 stycznia), za

w łasn y m  błędem  popełniał ich ,  je d n ą  z a k c y j  polskiego ataku 
coraz  w ięcej.  K rótko przed koń- p rze ry w a S t i t t  i p rze jeżdża jąc 
cem  tercji  uzyskuje dalszy punkt w niepraw dopodobnych serpen- 
dla Kanady D raper ze wspólnej tynach ca le  boisko, myli także 
akcji  z C ow lev em . " j Stog o w sk ieg o  i zdobyw a cz w a r

Druga terc ja  przynosi tempo tą bram kę, W k r ó tc e  potem w y -  s łab ło  i nie by liśm y  już przeciw

ani,Ta W e r n e r .  Sabiuski i G o 
dlewski II. Indywidualnie zm ie
niają Ludw iczak  i M auer.

P o w y ż sz e  sk ład y  nie b y ły  
zbyt szczęśliw e, gdyż tempo o-

niem nie jsze; na sam y m  początku k orzystu je  B a te s  nicporozumie- 
Sauwageau podjeżdża pod bram  nie naszego bram k arza  z ooro- 
kę cz e rw o n y c h  i w ychodzi b a r - j  ną i lokuje k rążek  po raz piąty, 
dzo kiepsko na zderzeniu ze S to  Nieustanne ataki F o łak ów  prze- 
gow skim . P o la c y  s ta ra ją  się o- ry w a  sz ó sty  st ,ces  O tta w y ,  u- 
becnie g ra ć  w ybitn ie  zespołow o zy sk an y  przez B a te sa .  
i udaje się im to; n iestety , s trza ł  j Du t rzecie j  tercji  przystępu ją

nikient rów norzędnym . T o .  ze 
O tta w a  zdobyła i w tej tercji  
ty lko 3 bram ki jest  zasługą o- 
b ron y  o raz  S tog o w sk ieg o .  który  
tę te r c ję  g ra ł  dużo spokojnie j i 
rozw ażnie j.  F 

Zciaje się. że su kces  sześciu
je s t  zaw sze  zam ało p r e c y z y j n y .  I P o la c y  w zm ienionym  sk łacz ie .  i bram ek tozbudził u K an ad y jczy
Na tle sk ładnej g ry  czerw onycu  
uwypukla sie je sz c z e  wiece.i w 5r 
tuozostw o K an ad y jczy k ó w , k tó 
rzy  jeżdżą jak  d jab ły  i fenom e
nalnie żonglują kijkami

S o k o ło w sk i  zajm uje m ie jsce  Mau ków niezdrow y apetyt,  gdyż co
era w obronie i tw orzy  razem  z 
M aterskiin  doskonała  parę. J e 
dna tró jka  polska to G odlew ski 
I -szy ,  N ow ak i M a rc h e w c z y k ;

m m  Ctftjut iliibirji
zespół Brandenburgii przegrywa 1 : 5

P o  krótkim  odpoczynku _ sę 
dziego. s ta ją  now e dwie drużyny 
do w alk 

A ustrja —  Brandenburg 5:1 
(3 :0 , 1:0. 1:1)

B a r w y  Atistrji ’ reprezentu je 
W ie n e r  E islautvcreiu . k tó ry  z je
chał do K ato w .e  w następu ją
cy m  sk ładzie :  W e is s  M aier.  dr. 
R iess ,  Sell ,  K irc h b e rg c -  i D em - 
mer. druga trójka ataku . Remdl, 
Klang i Forda. B ra k  zatem  środ 
k ow ego  napastnika G oebla  i o- 
b ro ń có w  D ietrichsteina oraz 
T ran ten b e rg a .

B ran d en b u rg  w ystąpił w skła  
dz-ie: Kaufmann. Heinrich i Pran 
ge : G rahl. H erk er  i Kukliński, o- 
raz Kummetz. B ischoff  i G corg e, 
re z e rw o w y  Haffner.

Ju ż  p ierw sza minuta g ry  p .z y  
nosi w ied eńczy kom  su kces  z b ly  
sk aw iczn ego  przeboju K irchher-  
g era .  W ie d e ń c z y  oKazują się ze
społem bardzo lo tnym  i z g ia -  
nym, N iem cy natom iast rusza ją  
się oc ięża le  i są m ało zw  otni, 
ro reż b ram k a  ich .test stale  w 
n iebezp ieczeństw ie . P ra w d z iw ą  
ostoja B ran d en o u rg a  jest b a r 
dzo spokojny  i dość p e w n y  bram  
karz. 1 

W  tych w arunkach  nie można 
sie też dziwić, że W e is s  jes t  zu
pełnie b ezczyn n y , a N iem cy o- 
g ran icza ją  się w y łą cz n ie  do pra 
c y  d estru k cy jn e j .  Ich nieliczne a- 
taki w y p ad a ją  blado ; nic m ają  
w sobie żadnego zarodka niebez 
p ieczeństw a.

B ra n d e n b u rcz v c v  zaczy n a ją

raz cz ę śc ie j  następują niepotrze- 
Dne o stre  starc ia ,  k tóre w y w o łu 
ją  u sęaz ieg o  grożenie palcem, 
a u publiczności głośne p ro testy  
w rodzaju: „Kanada t‘u j!“. 4 -ta 
minuta przynosi O ttaw ie  s ;ó- 
dmą b ram k ę z przeboju B a tc s a .

P o la c y  usiłują zdobyć chociaż 
punkt h on orow y  k tó ry b y  im się 
w ię ce j  niż słusznie należał, jed 
nakże- ostra  a c z ę s to k ro ć  brutal
na gra K a n a d y jcz y k ó w  ■ u darc-  

( mnia w szelkie  w ysiłk i.  W kon
s e k w e n c j i ' :  jednej tak ie j  scys ji

p oczy w a, jr.kby zbierała  już te 
raz nowe siły na finisz.

P ie rw sz a  m inuta t rzecie j  te r
cji przynosi puKt honorow y dl?
N iem ców : zdobył go z so low eg u j wędrują D rap er  i S o k o ło w sk i na 
przeboju H erker.  Nie bez winy jednom inutow y w y p oczy n e k .  Po 
b y ła  tu oDrona A u strii, która  n a j i t e m  interm ezzo pod w yższa  licz-
w yraźn ie j  z le k c e w a ż y ła  w y si
łe k  H erk era  i pozostaw iła  : w y 
jaśnienie sytu acji  bram k arzow i. 
O becnie gra praw ie  że się w y 
równuje, P r z e w a g ę  techniczną 
p rzeciw ników  w y ró w n u ją  Bran  
d en b u rczy cy  atrmicja i o fiarno
ścią  Dopiero przedostatnia  mi
nuta przynosi Austrii dalszy su
k ces  Z zam ieszania oodbram ko 
w ego ustala  K irch b erg er  w ynik  
meczu na 5:1. ... .

Sędzia ,  p. S a c h s  w y w ią z a ł  
się i z tego zadania dobrze.

wycofanie zawodników Gawina. L ip c a ' s.v 7:7. (a)

i Majera na ineczu ze stołeczną Gwia
zdą

Akadem,* \> , czci s. p. Bodaisklego.
prezesa Z fT K ., odbędzie się dnia 17 
stycznia. O miejscu i programie uro
czystości zawiadomimy czyteiników,

Gen. WlbfllawB .  Długoszu vskl jest 
wysuwany na .stanowisko kierowmka 
sekcji kolarskiej Lekcji oraz prezesa 
W arszaw skiego OZK.

Doroczni Wahie Z sbr nie W arszaw  
'Mego Okt sowego Związku P ływ ac
kiego w W arszaw ie, wybnalo nowy 
zarząd w składzie .nast.onjącym; pre 
zes p. Nikodem Czyż (Żass). wice- 
prezes inż. Gilewicz (Po!.), sekretarz 
p. Stenne.zen, kot sportowy p. Andrze 
jewski (AZSJ. skarbnik v a ca t: w-zton- 
kowie zarządu p.p. Sikorski (AZS) ł 
Hreohorowicz (Legjaj.

■tewa.— we spotkanie boKsersKle 
W aw el (K aków) — C W s (W arsza
wa), „dbędzie si* w KraKowle dnia 
10 stycznia 1932 r. Dotychczasowe 

w a spot „nią u W arszaw ie i Krako
wie przyniosły dwa identyczne remi-

Zarząd Polskiego Związku Bokser
skiego w Fkznąniu 'godził sie na prze 
suniecie terminu Walnego Zebrania W . 
O .2.B. z dnia 3 stycznia rb. na dzień 
10 stycznia.

Na Wiakie Zebranie W OZB bedzie 
delegatem Zarządu PZB o. Janusz Mai 
iow yioeorez-es PZPN-u.

W  kotach zbliżonych do 'Z an ąd u  
W OZL mówią, że stworzony bedzie 
blok klubów stoleczn"' ;h. złożony z 
Mąkabi, Skody. CW S-n Gwiazdy. 
Żassu, Bar-Kochby. Legii. Pol. KS. 
Imea Skry i AZSu — który w sumie 
dysponuje 136 glosami i wybierze ten 
sam zarząd 7 prezesem Derdą na cze
ie.

Polonia warszawska, według krążą
cych wersji, ma być w opozycji do 
zarzadu.

_______________________________      Nędzy narodowy mecz bokserski
Się powoli ro z g rz e w a ć  i g ra  ich }Varszawaw~  Bruksela, rozegrany zo-

*• • i e stanie w W arszaw ie dnia 6 marca r.b.nabiera jak ieg oś  w y r a ju .  W i e - 1
d e ń c z y c y  n atom .ast  ro z k ręcill
się n a  dobre i co chw ile k tó ry ś
z nich zag raża  b ra m c e  Niem ców.

K rótko  przed k oAcem  p ierw - 1 
sze j te rc j i  następuje a k c ja  Kirch 
b e rg e r  —  D em m e r i po parok rot 
nem w za jem n e j podawaniu sobie 
krążka, znajdują  się ci d w aj za
w odnicy  v is -a -v is  puste j bram ki 
Bran d en bu rga .  D em m e r lokuje 
k rążek  bez  p rzeszk o d y  3 :0 !

D ru g a  terc ia  przynosi p o cz ą t
k ow o  ten sam  stosunek sił i u- 
m ie jętności.  ale w k ró tce  N iem cy 
s ta ją  się co raz  pewniejsi .  Naj
pierw  znać p opraw ę w ybitn ą  u 
obrońców  to też a tak  w iedeń
cz y k ó w  rut. podchodzi już tak 
często  pod b -am k e  przeciw nika.
W  okres ie  ty m  o g ra n icz a ją  się 
bronzow i, a la „M an itob a" ,  w ie
d e ń c z y c y  do a k c y j  so low o-p rze  
bo jow y ch .  Je d e n  taki przebój 
F o r d y  przynosi w  9 -e j  minucie 
cz w a rtą  bram k ę. N astęouje o- 
kres. w którym  Brandenburg  
m a w ięce j  z g ry ,  a A u sli j?  od-

bę zd obytych  b ram e k  po no w'nie 
B a te s .  a po wznowieniu g ry  po
w strzy m u je  S au v ag e au  zoyt 
bt-zcerem onjalnie a tak  P o la k ó w  
i musi przez minutę pauzow ać.

, Następuje ostatnia  zmiana 
stron : O tta w a  dąży do d w u cy 
frow ego wyniku, ale spotyka 
dzielny i z d ecy d o w an y  opór u 
c z e rw onych. - C z te r y  minuty 
przed końcem  g rv  pada dziew ią
ta bram ka. W h ite  decyduje się 
na strza ł z p o ło w y  boiska. S t o 
gow ski p rzepuszcza  k rążek  m ię
dzy ły żw am i!

O statnie  m inuty p rzynoszą je 
szcze  wneksze zaostrzen ie  gry . 
W  ostatn ie j  chwili przedziera  się 
bardzo  niebezpiecznie M aterski 
i zag raża  zd ecyd ow anie  S t .  D e 
nisowi. S y tu a c ję  ratuje C o w le y  
faulując, w k on sekw enc ji  o b y 
dw aj iaą  na od poczynek . B e z p o 
średnio potem znajduje się w 
bardzo k o rz y s tn e j  sy tu ac ji  So k o  
łow ski.  ale brutalna in terw en cja  
W h ite  uniem ożliw ia mu strzał,  
jednom inutow e w yk lu czen ie  z 
g r y  nie by ło , w o b ec  k oń cow eg o  
gongu, żadną k a rą  dla k anad y j-  
czy k a .

S ę d z io w a ł  bardzo dobrze p. 
S a c h s ,  ch ociaż  w  szeregu  m o 
m entów  b y ł  z b y t  k u rtu azy jny  
dla gości.

J a k  jedną,k b e a ą  w yglądały  
zyski finansowe z tych  m eczów  
na k ió iy c h  biało - cze rw o n e  k o
szulki bedą stale  w beznadzie j
nej defenzyw ie. J a k  w v o b ta ż a -  
my sobie zyski propagandow e z 
objazdu w k tó ry m  sy p ać  się bę
dą bramki —  na k o r z y ść  p rze c i
wników.

Polski Komitet Olimpijski rna 
pełnię racji ,  jeśli twierdzi że zle 
wrażenie w y w o łan e  niefortunne 
mi popisami hokeistów  m oże po
łożyć na obie łopatki dalszą a k 
cję  olimpijską.

P re z e s  dr. P o la k iew icz  m ów i 
z ogniem w o czach :

—  Jed ziem y, g ra m y  i zarabia  
m y na sw ó j w yjazd. Jeś l i  zarobi
my w ięce j,  będziemy szczęśliw i 
zasila jąc  fundusz olimpijski!

Ale ostrożny  P K O i nie daje 
się olśnić takicmi p ersp ek ty w a
mi:

—  M usim y w am  p atrzeć  r,a rę 
ce. bo każde nieostrożne posu
nięcie zrujnuje nasza cz te ro le t
nią p race . W  chwili obecn e j nie 
widzimy powodu do entuzjaz- 
m ó w  —  i do w viazau .

*
W  takiem stadium znajduje 

się sp raw a h oke jow a. Za jm iem y 
sie teraz uDoc-zncmi imprezami, 
związanemu r  w y jazd em  hokei
stów .

P Z H L  pro jektu je  zabranie ze 
sobą m istrzów  Polsk i W je ź d z ie  
f igurow ej B ilo ró w n ę i K o w al
skiego. P o  treningu budapeszteń 
skini ły żw iarze  nasi znajdują sie 
podobno w znakom ite j  tormie i 
—  jak  tw ie rdzi p. dr. P o la k ,e -  
wicz —  są bezw zględnie lepsi 
od n a jw y b itn ie jszy ch  nar a m e
rykańskich .

Je ż e l i  tak jest  istotnie (a nie 
m am y  najm nie jszego  Dowodu 
w ątpić)  to n a ieży  parę tę w y 
s łać  koniecznie na Olimpjadę. 
B a rd z ie j  koniecznie, niż n arc ia 
rzy , hokeistów , Nehringową:..

P rz e c ie ż  A m eryk anie  L oug h- 
ran i B a d g c s  zajęli na m istrzo
s tw ach  św ia ta  w r. ub. trzecie  
m ie jsce !

W y s tę p  B i io ró w n y  —  K o w al
skiego pachnie w tern o św ie t le 
niu lokatą  grubo punktow aną. '■

Narazić brany je s t  nóa Uwagę 
w yjazd  tej pary  jako  a trak c ji  w  
czas ie  przerw  h o k ć jow y cń  spo
tkań.' A ja k  będą w  A m e ry ce  —  
to już przecież  i ua Olimpiadzie 
mogą pokazać, co  umieją

W n iosek  je s t  trafny, ty lko za
łożenie zdradliwe. Nim zapadnie 
decyz ja  w yjazdu B iio ró w n y  —  
Kow alskiego  do S ta n ó w  Zjedno
czonych  ino żeby  w y s ła ć  ich na 
jakieś  zaw ody  m iędzynarodow e, 
na egzamin.

T o  n igay  nie szkodzi, a p o tó w  
name sit w  W iedniu c z y  innej 
dziurze europe jsk ie j  m oże w p ły 
nąć d ecydu jąco  przed bardzo do 
niosłem j posunięciami.

R e p re z e n ta c ja  h ok e jow a  b ę 
dzie m iała jesz cz e  jednego a t ta 
ch e :  propagandzistę  z P U W F - u .
k tóry  w y g ła sz a ć  bedzie o d c z y ty  
o sporcie  i w ych ow an iu  f izy cz-  
nem w  P o lsce .

P o m y s ł  św ie tny ,  k orzy śc i  za
lezą od um ie ję tne j realizacji ,  a 
śc iś le j  m ów iąc  od w ynalezienia  
w ła śc iw eg o  cz łow iek a .

W  każdym  razie w yjazd  re
prezentacji h o k e jo w e j (11 z a w o 
dników). dr. P o lak iew icza  jako 
k ierow nika i prelegenta —  pro
pagandzisty  jes t  pew ny.

O b y  ta 13-s tk a  p rzy n ios ła  im 
szczęśc ie !

Ja n  Erdm aii.

NA OSTATNI OKRES
w y ś w i e t l a n i a  f ł l m n

Poci. f f . 1 5 ,  5 . 1 5 ,  7 . 1 5 ,  9 . 1 5

„5WWTM WIELKIEGO MIASTJT
w KINIE ■ COLOSSEUM’’I !

<J
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DLA M Ł O D Z IE Ż Y  D O Z W O L O N E  

M UŁA S A ŁA :

E J  V |  5 0ONE v l l  Mtf *  JL« —

,Górą kawalerski sfaii“
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Od m istrzostw ; Ligi do dziewiątego miejsca w tabeli
Czarny ?oh w dziejach pilKtarsftich CracovIC

P ie r w s z e  m ie jsce  w toku
1930- ym , dz iew iąte  w 931-y m ! 
D w ie  te c y f r y  aż nadtu w y m ó w  
nie w skazu ją  na z a w ro tn y  spa
d e k -w d ó ł , ,-który w r. ub. prze
b y ła  p o d w aw e lsk a  C ra co y ia .

P ion ierk a  .Krakowskiej,  ciągle 
n a jlep sze j u n a s ;  a boda j ze i je 
d y n e j  s r k o ly  g r y ;  nie potrafiła  w 
czas ie  k r y z * s u  tak  ogólnego dla 
w sz y stk ich  praw ie  n aszy ch  dru
żyn l igow ych , zaradzić  z a w c z a 
su g w ałto w n em u  w ycofyw aniu  
się s ta ry c h  w y p ró b o w a n y ch  w e 
te ła n ó w  i p rześladu jącem u  ją  od 
lat od p ły w ow i św ietn ie  się za 
p o w ia d a ją cy ch  ■ n o w y c h  talen
tów

Na nic me z a a l  się znam ienny 
przy kład  P o g o n i/ k tó ra  po i la
tach ch w a ły ,  k ied y  z a b rak ło  gra  
czy s ta ry c n ,  w y z b y ta  z re z erw  
odrazu stała, się jedną z wielu 
s t a r y c h  n aszy ch  drużyn; G r a c o - 
zia mimo, ze p rz e cz u w a ła  ciężki 

los jaki ją  czekał,  nie potrafiła  
p rz e z w y c ię ż y ć  p ię trz ą cy ch  się 
przed nią przeciw ności.

W  n:  ;u 1930-ym u ra to w a ł  je j  
s ła w ę  Kos sok  i., s z c z ę śc ie :  dru
żyna zupełnie p rze c ię tn a  p o t r a 
fiła z d y s ta n so w a ć  11- tu ryw ali 
l ig o w y ch  i os iąść  c c  raz drugi 
ią stolcu  m istrza P olsk i ,  opu 

sz c z o n y m  prze; biało  -  c z e rw o 
nych w r. 1921-ym .

K o ssak  jednak w s w e j  podró
ż y  k ra jo z n a w cz e j  zap rag n ął tym 
raze m  po Ś ląsk u  i K rakow ie  po
zn ać  I  w ów . Kiedy zaś  niemal 
rów nocześn ie  zab rak ło  K ałuży, 
SperUnga Z a sta w n ia k a  i Gintla, 
m łodzi g ra c z e  ja k k o lw ie k  i w y 
soko  zaa w a n so w a n i technicznie i 
n ienajgorsi tak ty czn ie  i dość sty  
łowi. nie potrafili atutam i temi 
nadrobić  orak u  ru ty ny , tw a rd o 
śc i  w w a lc e  . u m ie ję tności z w y 
ciężan ia ,  czy li  cech , k tóre  n a b y 
w a  s ię 'd o p ie ro  w  liczny ch  w al
k a ch  ligow y ch . i

U sterki te w y s t a r c z y ły .  aDy 
C r a c o y ie  cep clm ąć zc s z c z y to 
w e g o  m ie jsca  g łęb o k o  w dół; b y 
ły  jednaK zam ałe,  aby  zag rozić  
je j  eg zy sten c ji  w Lidze . G ra co  
v ia  bow iem , mimo w sz y stk o  
g ra ć  um ie; kto wie naw et cz y  
pod ■ w zględem  stylu  nie je s t  le - j  
p sza  obecnie niż w  r. 1930-ym .

D w ad zieśc ia  dw a m e cze  ligo
w e przy n iosły  tym  razem  biało- 
czerw o n y m , jak  to już w spom i
naliśm y. 9 - te  m ieisce z 18-tu 
punktami i w ie lce  u jem n ym  sto 
sunkiem  b ram e k  33 .52 .

J e d y n y m  klubem, k tó r y  o a a a ł  
C racp y ii  w sz y stk ie  punkty, b y ła  
L e c h ja  (3 :1 .  2 : 1) ;  natom iast  b ia 
ło  -  czerw o n i ugięli się dv, nkro- 
tnie przed L e g ia  (1.4 i 1:3) oraz  
W a r t ą  ( 1 :2  i 1:7), k tó ra  też  za
d ała  im w  drugim m eczu  n a jcież  
szą k lęskę  c y fro w ą .

y  m is trzo w sk ie j  ; U arb arm  i 
Ł K S - ie  zdołała C ra co v ia  w y t a r 
g o w a ć  1 punkt (1:1 i 2 :4  o ra z  1:4 
i 2;2ź, natom iast z W is łą  (1 :4  i 
2 : 1), Pogonią (0 :0  i 1 : 1), R u chem  
(4:1 \'2A), P o lo n ia  (2:2 i 1 : 1), 
C zam y ru i (3:1 i 1 :2 ) i W a r s z a 
w ianka ( 1:6 i 1:0 ) —  podzieliła 
się punktami do dwa.

S k ła d  C ra ce y i i  b y ł  w roku
1931-ym zrpieniany do tego sto-

pn.a, że doprawdy trudno go o-  
s ta teczn ie  ustalić.  Tak w ięc  w  
b ra m c e  w y stę p o w a ło  trzech  gol 
kiperó.w: O tfinow ski. Szu m ieć  i 
w re sz c ie  M alczyk  I. 'K a ż d y  z 
nich re p reze n to w ał ’ d obfą  szk o
ł ę ;  n a js ty lo w ie j  gra ł Otfinówski, 
Szu m ieć  i M alczyk  obok m e
czów  w prost' ś w ie t n y c h , : często
mieli i s łabe . ' " ' ........

’ Je d y n ą  s ta łą  pozycją ' b y łą  li-

n ja  oorony  Zacnernski.. Filipkie
wicz, w początku  sezonu dopeł
niani czasam i przez Z astaw n ia 
ka. Zachem ski,  mimo g ry  .nie- 
efelktownej posiada duży zapas 
w iedzy techniczne j. '  in terw eniu
je zaw sze  w  Dore i minie że me 
posiada w ykopu, potrafi naw et 
w k ry ty c z n y c h  sy tu a c ja ch  sk ie 
ro w a ć  piłkę tam, gdzie' • należy. 
F ilipk iew icz  mimo że g ra  w dru

zym e l .g ow e j p ierw s/ y  * rok, je s t  
godnym  partnerem  Z ach em sk ie -  
go; zarzu cić  mu m ożna jeszcze  
zbytnią  s z t w m o s c  i b łędy  taK- 
ty cz n c .  ■

W  liuji p om ocy , obok sforńio- 
wanej pod Koniec sezonu trojki 
Se ic h te r .  Chruściński. S t ia s n y — - 
W ystępowali jeszcze  na ś iodku  
Se linger ,  a. na bokt M ysiak  O- 
śtatńi' pusiada n a jw ię k s z ą . k lasę

5x10 kim. na nartach o mistrzostwo Polski
Zwycięstwo drużyny S.K.P.T.T. Indywidualnie najlepszy St. Marusarz

B ie g  sz ta fe to w y  5x10 km. o 
m is trzo stw o  PofcKi w s i a d a  juz 
s w a  trad y c je .  O d b y w a  sie c o  ro 
ku na S y lw e s t r a  daie nam z w y 
kłe p ie rw sz y  oficjalny ' przegląd 
n a sz y c h  zaw odników  oraz łóh 
f o r m y . .T o . te ż  z roku na ro k -c ie 
s z y  się on o r a z  to  w ięk szem  
pow odzeniem  i o.P|i ócz  sztafe t za 
kopiańskich  gromadzi na s ta rc ie  
rów nież  drużyrfy z innych ośro d  
kou

Ną s ta rc ie  s ta w iło  Sie 20  s z ta 
fet, a w ięc  oKrągło 10U zaw od- 
naków. S e k c ja 'N a r c i a r s k a  P : TV 
T .  w ysitaw Jła  sz eść  sztafet,  
w śród nich jedną>złużuiią z S e 
tnych z n a n y c h ' O ld-bovów  w  
składizie: inż. S ch ie le  Kąz., p.
B u ja k  Ignacy , b y ły  wieloKrotny 
m istrz  P olsk i B u ja k  F ra n c isz e k ,  
B ed n ąrsk i  H e n ry k  oraz  B u ja k  
Rudolf. S e k c ja  N a rc iarsk a  W is ły  
w y sta w iła  rów nież  sz e ś ć  szita- 
fer Solkół (Zakopane) dwie, A Z S 
dwie, W is ła  (N ow y  T a rg )  
d w i e . .

T r a s a  biegu prow adziła  z L i
pek pi zez las koło  cegielni na 
Buńdow ki,  , przez KrzeptóW ki 
znowu w las w p oorzek  drogi do 
K oście lisk  pod Bliachów ką ku 
sanatorium  D łu sk ieg o ;  tam  tru
dny technicznie las netem  z po
wrotem  przez  d r o g ę -d o -K o ś c ie 
lisk pod R eg le ,  jednak  me drogą, 
lecz. to iasem , to .k rz a cz k a  mi z 
p ow rotem  do m e ty  na L ipk ach . 
T r a s ę '  w y b iera !  tren er  Klykken, 
jednał' wedie ego w ra ż e ń  nie 
b* ia to je sz c z e  trasa  o charak- 
trze c z y s t o  norw eskim , ‘ le cz  o 
ch a ra k te rz e  oó ł-n órw eskim . W  
każdy  razie  prow adziła  pi zez 
g ąśzcza  i dziury i po je j w y z n a -  
Czeriu trzeba było  ia popraw iać 
w  n ie k tó ry ch  m ie jsca c h ,  w y c i 
n a ją c  s iek ierą  p rze jśc ia .

J a k  nasi zaw odnie*  zap atry 
wali się na t r a s ę ;  W y s t a r c z y  
jeżeli p rz y to c z ę  zdanie w ypo
w iedziane przez  jednego z 
nich zaraz  po ukończeniu b iegu : 
„ trasa  b y cza ,  ale dziur tak cho-

Iera“ . P o z a te m  trzeba dednak 
przy znać,  że p o jo o a ła  sie w sz y 
stkim. bardzo.

W aru n k i śnieżne średnie Od
wilż, k tó ra  hastap ha podczas 

'św iąt, zamieniła w s z y s tk o  w 
skorupą lodu, p o ’ k tóre j  b y ło b y  
c iężk o  biegać . J e d n a k '  dzień 
p rzed tem  począł sy p a ć  śnieę,  tak 
że w arunki pop raw iły  sie Śnieg  
św ieżo  spadły  b y ł  jednak nao- 
góT t ę p i .

O godzinie 10.10 w y ru szy ł ze 
s tartu  p ie rw sz y  . zawodnik, od- 
dawna nie w idziany n a 's t a r c ie ,  
b y ły  mistrz. P o lsk i a  obecnie

Polski ZwiązeK Lekkoarfetycjoy ra
tując się z ciężkiej sytuacji finansowej, 
zam le.za zorganizować w nadchodzą
cym kafnawaie caiy szereg wieczo
rów tanecznych. Pierw sza „Czarna Ka 
w a“ Związku odbyła się już poprzed
niej niedzieli, poprzedzona częścią ofi
cjalną, tia ' której rozdano ’ dypnm y  
członkom honorowym, mistrzom Polski
i zasłużonym zawodnikom Mimo bar
dzo niskich cen biletów (2,:  złotego!) 
publiczności zjawiło się bardzo niewie 
'e, Ci jednak którzy przybyli, bawili 
się znakomicie.

Należy chyba przypuszczać, te w 
przyszłości kluby, lekkoatletyczne no-

old-boy p. F ra n c is z e k  Bujak, 
Z g ó ry  w iadom e bvło . że- walika 
o p ierw sze  m ie jsca  'o z e g r  się 
między pierw szem i sztafe tam i 
S .  N. F .  T .  T .  w składizie. P ó la ń -  
k ow y , C zech  B ron is ław  S z o s ta k  
K aroż  Skupień S ta n is ła w ;  B e -  
ry cb  W ła d y s ta w .  a  sz ta fe tą  W i
s ły  w  sk ia d z ie :  M o ty k a  Zdzi
s ław , M oty ka  ' S tan isław , -,1 Mi
chalski, Ł u sz c z e k  i O rie w icz .  L 

P o  uiKończeniu p ie r w s z e g o 'e -  
tapu .—  em ocja ,  zawodnik W i
s ły  M i c h a ł k i  p rzy b y w a du m e
ty przed P olan k o  wyru (S .  N . P . .  
T .  T  ) zvsku(iac iakieś trzy  mi-

prą wydatniej inicjatywę swego Zwią
zku (t.). 1 ;

Schabińska 1 najlepsza plotkarka 
polska, otrzym ała już zwolnienie z ce -  
gji i zasili uicba\/em sekcję pań'AZS u. 
Pozyskanie Schaoińskiej jest dla AZS‘u 
zdobyczą, nadzwyczaj cenną, gdyż w 
ten sę isób wzmocni ogromnie najsła
biej du , chczas reprezentowaną kotiku 
rencję.. W obec tego, ż t w i roku przy
szłym w barwach A Z3‘i stertow ać bę 
dzie piawdopodobnie również i Hula
nicka, hegemonia ' pSjlepszea polsk^j 
sekcji kobiecej utrwali się na długo. 
Zwłaszcza sztafetj przedstawiać ' się 
będą imponująco (t.) ’ ■[ [i|

iRENINU HOcENDROW  W  b /V O S  
16-tu łyżw iarzy 2 Amsteidamiu przygotowuje du _tartu w^Lake PIacid. 

W raz i  nimi pracow ać będzie, i Kalbarczyk.

nuty,; przew agi. W isła  orOwaazi- 
Je d n a k ,  już ' na dru«itr etapie 
B r o n is ła w  Czech w. św ie tn y m  
czasie ,  poprawia':  w ynik  i szanse 
w yrów n u je .  - : '

;Na  ̂ fmisżu czyiartegc#' -etap^ 
c z a s y  p rz e d s ta w ia ją -s ie  w ten 
spąsób, ;że na j>ięrwszvćłi m iej
s c a c h  są  sz ta fe ty .  I S e k c ją  —  
z p rz e w a g ą  jak ich  2 i oót inin-u- 
ty, a. S e k c ja  T l ’ mti p rze w ag ę  ja 
kich / 9 .  sekfmd nad; W is ła  D o
piero ta >statnim e ta c ie  .W iśła  
nadra^ih".. i odzyskuje  drogie 
m ie jsce  , . ... ; , "

Co; do' cz a s ó w , inay  widuałny ch 
to  w ed u  pierwotnych,,  ..nie w e -  
rtóilkuwanycł) • w y n ik ó w  pierw
sze .m ie jsce  p iz y p is y w a r o .z jw y -  
c ię z c y  zesz łorocznem u  ‘Sk u p ie-  
uiow i; dopiero poźniei 'Oka; ało 
się że w je sz c z e- le p sz y m  czas ie  
p rzy b y ł do m e ty  M aru sarz  S t a 
nisław , w y s u w a ją c  sie zupełnie 
niespodziew anie ną czo ło . rl 

O fic ja lne cz y sy  indyw idualne- 
i )  M a n ts a r ż  S ta n is ła w  ( S N P T T )  
4 3 :1 8  2) Skupień Stan/sław *(SN  
P T T )  48 :43/ 3 '.  C z e ćh  B ro n is ła w  
(S N P  T )  4 9 :1 4  4) M o ty k a  Ztłzi 
staw t Vv ibła) 19:28, 15) • S z o s ta k  
Karol (ŚNPT T )  5 0 :1 8 ,  ó j  O r ie 
w icz  (W is ła )  5 0 :2 4 ,  7) M aru sarz  
ĄndfiCi ( S N P T T )  5 6 :5 1 .  3) M i-  
chaistk (W is ia j  5 1 :2 5 :  9) B e r y  oh 
Wt-.dysław/ ( Ś N P T T 1 ;'51 31, i0 )  
Ż y tk o w ic z  W ła d y s ta w  ( S N ^ T T )  
5 1 :4 6 ,  . l i )  Karpiel: . (S t rz e te c )  
51 :55  12). I -u iek  ( S N P l -T '  5 2 :0 2 .

W y n ik i  sżthfet:.  1) S N P T T .  w 
.kładzie,': „. Polanikowv.. • Czech/ 

Sz o sta k ,  . B e r y c h .  ĄKUpień 
4 :1 4 ,3 2 ;  2) W is łą : .M u t y k a  Zdzi
sław  Michafeki. M o t y k a , S,t„ 
Łuszczek ,-  O riewicz ‘4 :1 8 ,2 5 ;  , 3) 
S N P T 'r :■ - M a ru sarze  St.,- • Ati- 
drzej,  Ja n ,  Ż y tk o w ic z , ; D aw M ek  
4:-19 ,38• 4) W i s ł a : - S i ta rz ,  , Cia- 
b  'yś. Klocek. W ojna ,  Oa włiKow- 
ski 4 :3 2 ;5 0 ,  5) S t r z e le c  4 : 3 4 , l a ;  
6) S N P T T  4:34.46-; 7) S o k ó ł
4 :4 0 ,4 5  - 8) S N P T T  - 4 :45 ,16 ;  9) 
Vvisła 4.49,(13: 10) W is ła  4 :5 2 .4 3 -  
S e k c ja  Oj dno* ów S N P ^ T  przy - 
b y ła  w  c z a s ie  5 :4 0 1 7 ,

1, je s t  w ogole  jed n y m  z najlep
szy ch  b o cz n y ch  pom ocników  w 
P o lsce ,  czeg o  dowiódł w  ubie
g ły m  sezonie na z w y c ię sk im  me 
c z u >  Ju g o s ta w ją  w  Poznaniu. 
D o s k o n a ły :  technicznie, d osta
tecznie szy b k i i silny, posiada on 
ponadto dar dobrego u staw ian ia  
sie/ :

ChruscińsKi. k tó ry  osiągnął 
sw ó j s z c z y t  w K 1930-ym p oa-  
cz; ; m eczu  ze S z w e c ją  w  S z to k -  

linie, • m e d orasta ł w ła śc iw ie  
nigdy do poziomu sw eg o  kolegi. 
G ra c?  ty p o w o  k on d y cy jn y ,  opie 
raf ,sw e’ su k c e sy  p rz e d e w sz y s t-  
kien* na olbrzymim, tem peram en 
cie i zaża^fości w  w alce .  K iedy 
je a n a k  forma fizy czna  sp aaa ia ,  
k iedy nogi odm aw iały  posłu
szeń stw a , a w p iersiach  l-rakło 
tchu wy^*i.vdziiy na jaw  . liczne 
b tak t  . techniki piłki i ustaw iania 
śle, t i '/
■ S e ich ter .  s t a r s z y  b ra t  p o m c e-  
nikai Polonii ,  je s t  ty n em  w y r o b 
nika piłkarsikiego. W  grze  jego, 
często  n iezw yk le  p o ży teczn e j,  
b rak  je s t  polotu i w iększego  ta 
lentu yiiiho tc trzeo a  go zali-  
( z y ć  do na js iln ie jszych  punktów  
C ra co v ii  w r. 1931-ym . S t ia sn y  
-  tc dopiero m ater ia ł  na g racza .

t-inja napadu b id a .  w  r. ub. U 
b ia ło -c z e rw o n y ch  istną - m ozai
ką. S b o k  oglądanej na ostatn ich  
, rach  piątki Kubiński. M aiczy k  
L -g i ,  P ią tk ie  v/icz. Kępiński, Z ie
liński oglądaliśm y w  o fenzyy ńe 
k rakow .ati  tów nież  je sz c z e  Sta
rego Sperlinga . M itusińskiego, 
Zbroję .  M uszyńskiego , P o ś w ia 
ta, M arian a  i innych.

R olę  motoru te j  form acji  sp e ł
niał n a jcz ę śc ie j  Kuniński, g ra cz  
lotny, n iezły  technicznie i często  
z ło ś l iw y  v s trz a ła c h .  D ob ry m  
jeg o  p artnerem  b y ł  drobny  M a l
czyk ILgi,  g ra cz  sp ry tn y ,  ruchii- 
w *  i. n ieprzy jem nie dla ob ron y  
prze c iw n ik ó w  w ścib sk i .  Z g r a 
cz y  n o w y ch  dobrze zapow iadał 
Się n iezły  technicznie ale s la 
by 'izyczn ie  Z nro ja ,  dysponują
cy ,  n iezłym  s trza łem , lecz  sz ty w  
ny M usz-ńnki. o iaz ? zw inny  j 
sk łon n y  do g r y  k om bin acy jn e j . 
Zietińśk

M itusińsk: w sw y m  -ro zw o ju  
s taną) już daw no r t rudno p rz y 
puszczać , ab y  g rę  sw a  pogłębił 
i uzupemił 

StanowisiKo C raco v ii  w  roku 
1961 Hłh zaićżne b id z ie  przede- 
v ozyStkie.n od ustalenia je j  
składu. W  k ażd y m  razie bez  do- 
p ł*w u  p ierw szorzęd n y ch  sił o b 
cy c h  drużynie k ra k o w sk ie j  j a 
kichś Wielkich su k c e só w  r oko- 
w a ć  nie m ożna. M im o w szy stk o  
powinni sie b ia ło  -  czerw o n i po
s u n ą ć  wi tabeli cona jm nie j  o dwa* 
trz.v szczeble  w górę .

]nż , )e rzv  G rabow ski.
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